
N' Kraków 17 Lutego — Niedziela. Rok 1867.
C a a s  w ychodzi c o d z i e n n i e  wieozór (w yjąw szy n iedziele  i dn ie  św iąteozne). 

N um er pojedynozy w K r a k o w i e  i we L w o w i e  koaztuje 10 centów .
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.  5 c. 25 „ . 2W e j u o w a  w Krakowie. . . .  rocznie złr. 20 —
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M ity  reklamacyjne

CZAS
Ogłoszenia

Prenumeratę pnyjinają:
W Krakowie: Bióro Administracja „ C za su "  przy ulicy Różanej w domu pod L.

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. . ....
(inseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuj; się za opłat;: od wiersza drobnego 

jednorazowe umieszczenie po 8 centów, za następne po 5 centów oraz za opłat; należytości stęplowś)
po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 

v » n s n a r a t p  I  O i r t o a z e n i a  przyjmując we Lwowi e  w Ajencja „ C z a su  p. Tomasz o- 
chaiiski przy placu Katedralnym pod L. 31, w domu p. Majewskiego.— W Wiedniu p. A. °FPehJ tl  
Wollzeile 2 2 .-  Na Francyę i Anglię w Paryżu Wny pułkownik
de Lodi N. 1 — Zaś t y l k o  ogł oszeni a :  we Lwowie pp.- Hercok i Arnold ulica Halicka Nr . n o  
w Wiedniu w Hamburgu i w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — w Berime p. A. 
f i S f f -  w Z n Ł  nad Menem p. O. L. D aute *  C o m o -  w Lipsku p. Henryk Englcr -

w Wrocławiu p. Jenke et Saminghausen.
H ę k o p l łm a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracaj; się i niszczone będ;.

K raków  16 lutego. I wieczorami w sekcjach. Na ogólnem posiedzeniu I gospodarzom krajowym na ichżądanie ^ bior^
OBtatniem m iał inżynier p. Ku eh ne nader zajmu- chemicznych, nadsyłanych prób rozmaifejgleby

T reść mesażu m ającego otworzyć Sejm yh rzecz 0 fabrykacyi so d y  i wielkich korzy- i ułatwiać właścicielom poznanie przymiotów po- 
krajowe, którą podaliśmy wczoraj z dzień- Uciach, jakie przy wielkiem bogactwie pokładów siadanej przez nichziemi,oo Ve^nrzv-
ników wiedeńskich w oddziale „W iednia,“ soli i siarki w Galicyi, z fabrykacji; onejże wy- wego prowadzenia rolnictwa w kraju się przy

nie może uchodzić za niewątpliwą. T™dno I ^ ^ ^ “ ^ ‘p o ^ lą d ^ ^  K u S T  popart ̂ myśi Najgorętszą rozprawę na posiedzeniu dzisiejszem
*Ż6 u k łftd |.Â  ^ M o r U i  łwrafflinr* nwaffe na do- wywołał wniosek hr. R u s 8 o c k i e g o , aby zebowiem pogodzić oświadczenie, „■<  ------------------   . jego p. Jnljusz Marke l ,  zwracając uwagę na po-. ...,--------------   r  -- . _ ..

Węgrami usunął przyczynę zawieszenia tr^śbK poCzynienia stósownych kroków do rządu względu na wypadki ostatnich lat, tudzieżi k ęskę 
instytucji i powołania „nadzwyczajnego celem uźyskania ułatwień co do otrzymywania soli głodową zeszłego roku, odpisać zaległe wkładki 
instytucji l powoiama „ y strony potrzebnej do wyrabiania sody. Zgromadzenie tym członkom Towarzystwa, którzy za rok bieżący

7 I « i i _.i... tnniAolrónr wlrłnrllrp. 7.aTiłaóft E DE(1e1 re£lll&rDie tftkOWE Ul
konstytucyi i powołania

wmo-
aDy uau u«“ K dDOwiedai wypracować projekt. Niemniej ważny wywołał wmosea nr. ttussocaiego zuacau* 

swobodnie głosował (dass er sein freies Votum ^ed m io t przedłożył Zgromadzeniu członek To- bo sześć czy ośm, rozmaitych odmiennych 
diruber abgebe).Jeżeli układ ju ż  „zawarty P- Erazm Woł ań  a i  i, miaaowicia .ta- >ków, po i k f S . k l ^ S S  Poprawkę
a więc dokonany, a  w L V e  Ł
stanęło, to na cóż p o ddaw aćJlk ładpod  j ^  tej wyjaśnieniem. W kraju naszym, gdzie | rok b i e i ą c y _ i w

oddaniem

de lana caprina. Kapłan nie może być rzeczywi- ko zastępcąmi biskupów w sprawowaniu szczegó- 
Stym posłem, bo mu przeszkadza konkordat, syl- łowem Chrystusowego posłania. Ogólne topraw i- 
labus ze wszystkiemi dotycząeemi encyklikami, dło w zastósowaniu do codzuennych potrzeb i 
a wreszcie i istniejąca ustawa wyborcza, chociaż wypadków może doznawać zmian i ulegać w y g ­
nie wyklucza go wyraźnie. kom, ale te zmiany i wyjątki me mogą zachwiać

Konkordat, ’art. IV i XX itd. oddaje księdza lub wywrócić samej zasady, bo organizm kapłań- 
z dusza i ciałem, nie obrazowo lecz literalnie to stwa katolickiego, spoczywający na dogmatycznie 
brać trzeba, z duszą i ciałem pod taką władzę dy- utwierdzonej podstawie, jest nieodmiennym... .  
scyplinarną biskupa, że mu bez tegoż pozwolenia To też jak świat szeroki i daleki, jak k'8,tc*ya 
mandatu przyjąć ani przyjętego, wobec zakazu chrześcijańskiego kościoła zapamiętała, a jak na- 
dowolnego ze strony biskupa, zatrzymać nie wol- sza polska historya okazuje, wpływ kapłański na
uu, poseł kapłan więc zostaje posłem dopiero politykę prawie wyłącznie biskupom był 
w skutek mandatu biskupa, ale nie w skutek wy- wiony. Jeżeli dzisiejsze stosunki w tem wymagają 
boru, którego sam przyjąć nie może, trwa w fun- \ zmiany, nigdy przecież do tego stopnia samej rze-

seł kap łan  jest zatem warunkowym  tylko, odwo- służbie duchownej • ■■ - r -— -- jt- y , '
. . . • i*—i------ ;------—j  być zastępcami biskupów posłańca-

sprawie
łalnym, wybranym i funkcyonującym pod warun-1 mają kapłani 
kami niezawisłemi ani od praw przyrodzonych, ini kościoła. t ,
ani od konstytucyjnych praw danych państwa lub | Cóżem więc wzna wiał, gdym w *or. z d. 19auł OU łLUUOLYŁUUyjU YUU LMrtTT uaujvu ~   ' , ' o * . , i, AsmYin
krain, ani od woli wyborców ani od samego wy- stycznia warował odrębne stanowisko dla ducho- 
brańca: urzędnikowi np. urlop zastrzega prawo; wnych w reprezentacyi krajowej i wsk azywałem 

H1„ rinapiakipo-n I Jtrzehe. abv Izba seimowa miała także w swem

innego znaczy 
dla tego właśnie
binetil, że obstawał T*"7  I takowego przez rektyfikacyę, jest nader ważną,|tami,
z W ęgrami pod głosowanie R eichsrathu. L t niemal dla przemysłu r o l n i c z e g o  sprawą, odstąpił

W tej wątpliwości me dziwimy Się b y - j f ^ j  pożądany odbyt w- wielkiej ilości znaleźć wnioski’ 
naimniej, że na konferencyi deputowanych mote 8pirytus galicyiski na Wschodzie, w małej szczać
Sejmów niemieckich we czwertek w W ie- Azji i OrŁyj, ędzie wielki z» t,m  pmdmięlem okń eyck Towmzgitw.. jęk w  ’  • I politycznej prsey, lecz go
aL  ni« mn(r}n n r7.viść do rezolu-ljest popyt. To więc skłoniło założycielów spółki,|rolniczeKrakowskie. ^ T o r o ^   ̂ Syllabus z dotycząeemi encyklikami krępuje gów czasu, rozszerzyć życzyłem.

^ • ■ • '■ ’ ’ dem dogmaty- Kiedy dawniej, już to samowolna ręka panują-
l 8półeczno-po- cych, już to jeden wyłącznie stan był podmiotem 

prawie zdań wła- rządu w spółeczeństwie, całkiem odpowiednio 
 awet, jak np. wol-1 wpływ i udział duchowieństwa w pilityce,! jak

wadzić narad nad rzeczonym układem do I innego punktu w Galicyi, słusznie i P ^ f 01,6 1 n ^ e d v S o  k a ż t o  co nTe^est^^tanie^acić^P. I rośrwyznań“ udziarrządMnych w prawodawstwie, historya świadczy, na naczelników k^ c i ° ł a by ł  
stanowczego reztUtatn. N a tym  śowiem grao* I “  .„ .m ^ M w e k  na prne- Sw re  w s k i ^ ^ 1  ó ufmwienie ^  ^  rÓWM”P' ” '

iy; h eo elaborat szeżódziesięeiu siedmiu ehe, K U i  f c w f c p ' « J -
przyjąć bezwzględnie, i tych co go bezwa- a t  wni/skodaScy Łbm-
runkowo przyjąć nie chcą. Rozdział ten ce- > . około ?50 000 złr Taki albowiem ka- wszy się w komisyę porozumieli się względem Jeśli pp. X. T. X. D. itd. 
chowaliśmy Ł n a  w stronnictwie nie- ̂ 7 ^ 7  je*^ S ^ c S S I Ł  Ko- L o g g i a  jeżeli mJLaP sprzecznych wniosków i | wyższemu twierdzeniu, pozwolę 

• • • »_____ —— n n raóoó  * * t i > l __ i w n i l r  t.pcn nnroznm ienia urzcdłożY ll DE jutrzcj*

e dalj ani prawa krajowe, ani wola wy- wszem przyroimnieiu uguiwcui -
ani jego rozum własny, ponieważ nt« ostatniem naczelna reprezentacya krajowa, wzglę-
; badać, czy ta instrukeya zgodna lub nie dnie państwa, odtąd zmianie także poniekąd u-

ledz musi stosunek kościoła do państwa, a pou- 
zechcą przeczyć po- tyczna służba duchownych niegdyś wyłączny me-
olę sobie udowodnić, mai przywilej biskupów i niższym musi przypaść

rnieckietT;7 nie^możemy g o ' jednak u w s ż s ć K '  W  p o r t ie r n ia -  I dn|l«0T ^esircb"d^  — y »iecb.j
za Stanowczy bo nie odznaczył się tak, jakby  zlr. Reszta kapitału przeznaczona na zakupno spi- szem walnem posiedzeniu Wniosek ten przyjęto tak ^ ?rzecz ma> W ™ ’ m0Ze y P dzierią po dawnemu pierwszorzędne miejsce do-

Nie wiemy, na jakiem  polu odbywać Się bę- itahł Qbrotowego, a dodawszy do tego zwrot ak- s t r a c y j n a  zajmowiała się “a włańcic^eli ™^żadnym^ posłem ponieważ mandat wyborczy, synodalne polskie: Cum plurimum mtersit Jłeijm-
dą narady posłów z sejmów nieniemieckich, przy wywozie spirytusu za granicę, co wy- posiedzeniach środkami ^b®zP‘ worvwania tvlko iako czcza formalność, może kapłana w sejm blicae saluti, et Ecclesiae jwribus conservators, ut
którzy wczoraj zebrać się mieli w Wiedniu; L L iek ilk ak ro ć  sto tysięcy złr. w. a ,  będzie To- od strat pochodząc ych z beAprawneg,j J ory ^ a na- DD. Archiepiscopi et Episcopi, Synodis Promn-
Którzy wczoraj . * J warav8two miało dostateczny przeszło milionowy się i wkaszania w cudze grunta, tak częste  ̂ wprowaazic a.e ooow.ąz _ , ^  j  nJL.^-L m

władcy dyscypliny 
senacie.z W ęgrami aie S ’ w  tej cliwiU »d po- która S w Z i n l ó Z w W w -  by " .p rl-e  kraszenia g r .&  ^ p o d p a -   —  -  , viddiea ^  ~

dobnycb konferencyj, a przeto żadnej pod-1morfa w ostatnim roku b a r d z o |  “ i j  S°„ek a f jU l?  tako„yeb| Islniejący statut krajowy f  6ym stanowi nie-brmotif, eoostuw /* o  poeaam m Me w «vor.«  m
stawy

popierającychdziennikach

że przeto z dwojga złego mniejsze wybrać wnioskodawca obszernie przed zgroma - a b y  nawalić petycję do “ i®”* 3 - f U Przeto szano^T ap łau i powinniby, zamiast po-1 rów duchownych każdej dyecez'yi. 'Wskazałem

Ksyuic, guy  ̂ \   lob innych podobnych, ale z zakre-1 przepis;
chybć 'się nie da, ale nie o zle, k tćre  l E w ^ l ^ V i S .  ” wZUZEZ ssany.
Od nas zależy, że się go sami d o p u s z c z a m y . składy i 8k°lepy swoje tak płodów polecić komitetowi wypracowanie projektu statutu. “^^kich^czc^odnem T  Sw reńsTwu"nasżem u. I żeby' tcT dopiero wymagało przekształcenia całej 
I  układ z W ęgrami l wprowadzenie z "H surow ych, jak i wyrobów rę^odzmlniczych i prze Jła straźy o g n i o w e j  wi j J Jak rzeCzy dziś stoją, kapłan, prócz swego bisku- ordynacji wyborczej; wreszcie szan. kor. D. R.
dualizmu, to czyny ludzkie, polityczne, tak  my8l0WyCb. Rękodzielnicy otrzymywaliby ze skla- kraju. . , ;łdnomvślnie nowvższe na nikogo innego zdań i woli reprezentować nie z nad Wisłoki w Nrze 31 zgadza się, „aby Syno-
dalece, że je s /cz l  nieskończone w chw ili| d̂ ŵ i T o w a ^ tw a  bez pienięd^, a o b o w ią z ^  ^  I p o n i e w a ż  księża bi-1 dy weszły w życie, któreby swoich reprezentan-
kiedy to piszemy, nie ma tu
by już nie było innej drogi, laimowaiooy we zUUW xu«-.a.JD................... ..
ja k  podział monarchii? Słyszymy odpowiedź:! njóg^ aby polecjć komitetowi( iżby złożył korni- Zastępcami dwóch czionKOw_ aomueiu wyorau., --------------  jnowić, którzy kapłani w sprawach publicznych
„fatalności zapewne n i e m a ,  ale je s t konie-L y^ z wezwaniem do grona jej delegatów z Izby zostali pp. M r o z o w i  i • • T a r n ó w  12 lutego. (*) udział brać mogą.0 (Służba k. w p .n .): lecz czyż
czność polityczna; a  jakkolw iek uznajemy handlowej, stowarzyszenia technicznego i stówa -------------- I mjmo przysługującego papieżowi prawa u-
szkodliwość dualistycznego system atu, ro- rzyszeńiprzemysłowych dla ułożenia W k t u  sto- L w ó w  13 lutego. ( X .  X . )  W  liście z d .  9  b .  m .  ( p a t r z  C z a *  w c z o -  stanawiania biskupów, a tymże swobody w opa-

r . „,r,TT ohn noddać sie tatów. Wniosek ten przekazano komitetowi do zba & raiszY"! założvłem słowy autora artykułu: .Słuibal trywamu kapłanów na niższe urzędy kościelne,—

4  i a . ; V o TZjak  j ^ a ? o r - » b , U 2 r ^ :
naimnieiszą szkodą przyjąć ją  jako  czyn warzystwa rolniczego Krakowskiego mieli wstęp bitralności duszpasterzom, gdyby nie | , 11M____ 9„>.___._____ i.— I w hiArarrhii Kościoła? czvż kapłanom na synod
„ J j  t  . . _i__i „:i„^; I r. j , ___° ______a\.Ti,o„„T7ai«7a tu-1 D>loa7.nnvin drukiem zeszyćdokonany, przyKi

do wprowadzenia 1 ' . I 5 3 E S ł ^ S b ~ « '$ & . |’j™ ?
dzeniu, a zatem misyi ze strony biskupa; wszak

'okropna,** jeżeU io in a iw n o ż ć . Bo n i e , ^  M

'mogę wy- jednego tylko, aby był kapłanem i kapłanem w po- lub jej wcale w tory woli biskupiej przeciwne nie 
. . .  E J ? L Ł l .  tlraąd zai ktplańaki na^ ten, zalety, wdraial, sd , t  a , te rzeczy z tatot, b,erąreh,c..e

nąwszy, że to, co jeszcze nie ittnieje, nie je s t I leż „  skutek we'zwauia do zloieui. potnie-1 duoM z wtaanętnjuanteu,,  ̂ ^g n iod^^w feranyc^ 'pS ez^  °. *°N^'pipadau, w nPaOywan,S«przeezno6U jeżb

przez dobrą chęć przyjętym nyc m oże, ja z  1 , ^  0MbnsJ katedr,  che mi i
że pojąć chęć brania udziału w zaprowa- ^ ubUńgk.ê  umiejętnie j dobitnie przez
dzeniu szkodliwego systematu ł Wybierać dawCę motywowany, przekazano po dłuższej dy- zostało „ ^
między dwojgiem złego, jeśli takowe za nie- , kMyi do u ^ M n ie n i .  komi. ^  ^m iąąeę) $p ” 'i 807 ; d" f c7 “ ^  nie wdawałem ai, w Oto i U im .  poaadal oto 
uniknione Się uw aża, to jeszcze pewnej reorganizacyą system g arguments: najprzód, że uważałem to zdanie za politycznej służby kapłana!

obieralności
kapłanów bez

stanowiska, żadnych nie zaznaczam granic, gdyż,

roztropności ma pozór; ale przykładać się|Mamikiej 
do wprowadzenia złego 
tego już zrozumieć nie podobna

-s*. 4« .wmium co byłoby 
czego właściwiej

oto właściwa wytyczna jak w liście poprzednim namknąłem nie przeczy-
a j łem i nie przeczę, aby biskupi wolności nie mieli

’“Katolik każdy w kafechizmie nauczony, a tern zwalniania proboszczów ab residmtia. e* gravi
iecei kanłan wie. że tylko biskup ma . . . pel- causa, która, jak tamże wyłożyłem według zaan

dzo jest opłakany, gdyż oprócz gazometru i kilku jestem za *) Zbyt wiele głosów przeciw sz. XX. zamieścili- L e m  w pierwszym wypadku przemawiają prócz
' r e f e r  .’U S t f j S S ' Ł i e ć a t w a  tak waiuych L , '  .  ptoie ...aea., ab,4a,y m»6li od.dwią JJ.- k ^ .  3  « ! '  • ducbowuy.h potm b ptw.fi,

KORESPONDENCYA CZASU.
Lwówr 13 lutego.

rozbiorów chemicznych z dokładnością wykonać wykluczeniem duch 
nie można, przyjęto znaczną większością głosów, praw obywatelskich 
a obecni członkowie złożyli niezwłocznie przeszło Wszafe*« nnri nal 
250 złr. na ten cel tak pożądany i pożyteczny, mnionej

(*)
codziennie

kolwiek długiej obrony. Dajemy mu więc ostatni głos, po i inne powody.
Waaakże pótf naciakiem polemiki w ji wapo-1 którym i . i  ddej .praw, tej w kolu»u«b m » a ^  , f  " “ f e  7 .  °

' gdy mi prawie milczeć nie godzi się, pisma przyjmować me będztemy. Nie jest bowmm już „że się ^ cz“a P“B b P . odDowiedliał 
• * • ‘ X i nie X szermierze, ani chwilową, ani polityczną, a co więcej dostatecznie dzie. Wypadek wyborów^nm odpowiefl^ia

że walczą I jest wyczerpaną. (Przypisek Redakcyi.) I mu przypuszczeniu. Źa otwarciem Sejmu kilka



miejsc posłów - włościan zajmą posłowie z wyż­
szej inteligencyi; kilka krzeseł posłów - probo­
szczów zasiędą włościanie: ponieśliśmy liczebną 
i moralną przegranę. Liczebną, gdyż na 20, jeżli 
się nie mylę, posłów - proboszczów rusko-unickie 
go obrz., którzy zeszłej kadencyi sejmowej wła­
ścicieli mniejszych posiadłości reprezentowali, 7 
otrzymało się tylko; dyecezya tarnowska w miej­
sce 2 (3) jednego śle tylko posła-proboszcza, któ­
rego wybór jedynie zbyt nieprzyjażnemn usposo­
bienia kilka gmin tarnowsko - nadwiślańskich 
względem b. panów, z przyczyny kwestyj służę 
bniczych, zawdzięczyć mamy; przemyska liczy ich 
3 (dawniej 2), lecz opisywano z jaką trudnością 
przeszedł wybór X. Stępka, przyczem nieobojętny 
głos włościan „nie chcemy księży, oni mają ko­
ścioły ! “ (Czas Ner 30). Kilku proboszczów, mi­
mo silnych zabiegów, upadło. Ogól inteligencyi 
posłowania duchownych przeciwny. Jeżli nas tu i 
owdzie na kandydatów staw iają , to tylko okoli­
cznościowo, jakby z m aksym y: „z dwojga złego,— 
imaj się mniejszego.11

Nie łudźmy się, bracia w Chrystusie! — nie 
dłngo czakać — dokona się nasza moralna prze­
grana !... Za nowych lat 6 , może się znów zastęp 
posłów z grona naszego zmniejszy do połowy; za 
czasem wyprą nas i pomijać będą, jak  indziej...
I słusznie!... bo sprawy świeckiej polityki do nas 
z reguły nie należą: „znosić nam je tylko wy­
jątkowym sposobem niekiedy dla szczególnych po­
trzeb" (służba k. w p. n.) godziwo; a jako my za­
wistni mieszania się świeckiemu w sprawy św. 
zakresu naszego, tak samo sądźmy świeckich, kie­
dy nam troski w swoich sprawach zajrzą.

My mamy kościoły, i przy nich zostańm y! Gdy 
jednakże sprawy kościelne i świeckie za się wza­
jem zachodzą i nigdy się bezwzględnie rozdzielić 
nie dadzą, przeto się kwapmy, korzystając z przy- 
jaźnej nam pory, zawarować sobie w Ciele usta- 
wodawczem krajowem to stanowisko, jakie w niem 
przez wzgląd na dobro kościoła, własne i katoli­
ckiego kraju naszego, dzierżeć nam należy. Prze­
łóżmy korzyśćjj isto tną, — puszczając mimo sie- 
bieito, w czem już nie wiele mamy do stracenia'

Pozostaje mi oznaczyć stosunek duchowieństwa 
a mianowicie zawiadującego parafiami, do rad 
gminnych i  powiatowych. Wychodzę z tejże samej 
co powyżej zasady, t. j. aby w nich kapłan był 
posłańcem kościoła.

Na mocy wchodzącej w życie [ustawy gminnej 
przysłużą wszystkim w gminie zamieszkałym du­
chownym wybieralność do Rady gminnej: zaczem 
w gminie, będącej miejscem kościoła parafialnego, 
może duszpasterz być Radnym lub nie-, winnych, 
jakich więcej, takowym n u  będzie. Zaś na mocy 
§  91 a. Ustawy gminnej do specyalnych spraw 
ludności chrześciańskiej, któremi ma zawiadować 
Rada gminna należą: „sprawy kśociołów i innych 
miejsc religijnych ; sprawy obrzędowe (?)u Któż za­
tem będzie w takowych razach, jak  tego potrzeba 
i zasady najprostszej wymagają słuszności, repre­
zentantem kościoła, stróżem jego praw ; któż nie­
zbędnej rady, objaśnienia udzieli; od przekrocze­
nia godziwych granic możliwych i szkodliwych 
następstw przestrzeże — jeżli w składzie Rady 
gminnej nie będzie zasiadał duchow ny?...

Jako więc w reprezentacyi naczelnej krajowej 
są biskupi i administratorowie dyecezyj, de jure, 
zastępcami kościoła, tak niechaj i w reprezentacyi 
gminnej będzie proboszcz lub jego zastępca Ra­
dnym bez wyboru — i to w radach wszystkich 
gmin w obrębie jego parafii leżących. Żądanie to 
nie potrzebuje głębszego uzasadnienia.

Radny bez wyboru nie jest zresztą w ustawie 
gminnej nowością, albowiem na mocy § 16 Usta­
wy gminnej: „Każdy członek gminy, opłacający 
przynajmniej szóstą część całej sumy podatków 
bezpośrednich, w gminie do opłaty przepisanych, 
niemniej każdy posiadacz wcielonej do gminy ma­
jętności ziemskiej, jako osobne ciało w tabuli kra­
jowej zapisanej, ma prawo nawet bez wyboru być 
członkiem Rady gminnej." Ileż daleko ważniej­
szych, nie li materyalnycb, ale moralnych po­
wodów — nie przemawia za tem przywilejem dla 
dusz pasterza ? ! . . .

Z przyjętej przezemnie zasady wypływa wresz­
cie, że i między członkami Rady powiatowej wi­
dzieć pragnę , zastępcę, stróża spraw kościelnych, 
kapłana, wyszłego z wyboru duchownych powiatu, 
przez zwierzchnika dyecezyi zatwierdzanego. Za­
pobiegając i tu możliwemu zarzutowi, przypomi­
nam, że wybory podobne nie są obce lub niezgo­
dne z zasadami prawodawstwa kościoła, skoro 
miejscami dozwolony jest duchowieństwu obrębu 
dekanalnego wybór dziekana, którego następnie 
biskup zatwierdza.

Zbytecznem niemal sądzę dodawać, że wcale 
nie myślę ograniczać wolności wyborców czy to 
gminnych czyli powiatowych, iżby nie mogli tak 
do rady gminnej jak  i powiatowej więcej radnych 
z stanu duchownego powołać; jak  także nie od­
mawiam prawa obieralności na posłów do sejmu 
w wyborach ogólnych duchownym parafiami nie- 
zawiadującym, gdyżby to było z ujmą dobra pu 
blicznego pozbawiać reprezentacye krajowe bez­
względnie członków, którzy miłością kraju, oświa­
tą , zjednanem sobie zaufaniem istotne mogą przy­
nieść krajowi korzyści, zwłaszcza, jeżliby niedo- 
stawało równoważnych, przynajmniej co do przy­
miotów, kandydatów świeckich. Na odwrót nie 
sąd zę , żeby nam kto przeczyć miał czynnego gło­
su w wyborach ogólnych, jak  długo ciałem do 
wspólnej ziemi przywiązani jesteśmy, szczęsną i 
przeciwną jej dolę dzielimy, solą i chlebem żyje­
my, wspólnych dróg używamy, podatki płaci­
my itd.

Krwawiących może jeszcze ranę względnej u-
traty głosu biernego i niepodzielających słów hr. 
Adama Potockiego: — „miałem zawsze głębokie 
przekonanie, że życie i walki parlamentarne nie 
odpowiadają spokojnemu i wysokiemu powołaniu 
duchownych, i nieuniknienie staw iają ich nie raz 
w położeniach, w których, pomimo ducha zgody 
i miłości chrześciańskiej, nie mogą utrzymać ca­
łej religijnej powagi i znaczenia, które ich w każ­
dej chwili otaczać w inny",— koję z autorem a r­
tykułu: „Służba kapłańska w polskim narodzie : 
„...wielka to ofiara, którą na ciebie wkładają, 
byś zstąpił z podniesienia ambony, na której jako  
Apostoł Boży słowo zbawienia opowiadasz, po­
między walkę umysłów wielojęzycznych przed 
rostra wymowy światowej. Tam wszyscy patrzą 
na cię, jako na anioła, który ich będzie uczył 
dróg niebieskich...., tam za jedno dobre słowo za­
pomną ci i nie dostrzegą nieudolności w wymo­
wie, bo w tobie widzą posłańca niebieskiego: — tutaj 
w świeckich namiętnościach wszyscy słuchać nie 
przestaną, czy ci się myśl nie zbłąka, język nie 
pomyli i zabiorą się do szermowania myślą i sło­
wami, a mają prawo do tego.... Smutno jest zstę 
pować z podwyższenia ółtarzowego ofiarni ko wi

świętemu na pole walczących namiętności ludz­
kich.... Jakże niebezpiecznie dla męża bożego, 
dla kapłana, dla duchownego, by nie uronił 
w zgiełku walczących namaszczenia odebranego, 
by nie dał się unieść namiętności,... a nie zgubił 
z oka ostatecznego celu, który Bóg mu wytknął, 
a który on całemu światu rozkazywać powinien.... 
Którykolwiek więc bierzesz się, bracie z kapłań­
skiego orszaku, do sprawy politycznej, ach, wiedz­
że, iż się nie po wawrzyny, nie po odpocznienie, 
nie po ochłodę, nie po wesele wybierasz, ale po 
ciężkie chwile walki, zwątpienia, posuchy...."

Myśli moje poddaję rozwadze i życzliwości, dla 
dobra kościoła św. i k raju , ogółu światłej publi­
czności, a zwłaszcza Wam, Bracia w Chrystusie! 
którzyście korespondencyę moją z dnia 19 sty­
cznia z takiem oburzeniem powitali.

Sądźcie — i wybierajcie!
Gotowym się oświadczam do dalszej w tym 

przedmiocie rozprawy *), ale godnej charakteru 
naszego: racyami—nie rogami; bo tylko taka przy­
nieść może sprawie istotny pożytek.

Zastrzedz się nakoniec muszę, jakobym wystę­
pował jako sędzia kleru krajowego i jako insty- 
gator względnie JW . Najprzew XX. Biskupów 
Dr J. T. z Tarnowa, Czas N. 28). Nie upowa­

żnia mię do tego, ani stanowisko, ani wiek, gdyż 
jednym zaledwie krokiem minąłem próg, dzielący 
wiek młodzieńczy od wieku męzkiego — i z silnem 
przekonaniem i pokorą ducha wyznaję , „że wy­
rokiem kościoła dla każdego kapłana jest wola bi­
skupa przełożonego mu w dyecezyi “. (Służba k.

W poczuciu pełnem, że stoję na stanowisku 
kościoła i z niego przemawiam, stłumiłem w ko- 
respondencyi z dnia 19go stycznia swoje /a ,  a 
używając liczby mnogiej w texcie, poprzedziłem go 
zbiorowem duchowieństwa polskiego godłem XX. 
Skoro mię się jednakże chórem wyrzekacie, prze­
to kończąc, własnemi się oznaczam głoskami.

X. R. F.

CZAS z Niedzieli 17 Lutego 1867.

w krajach związkowych głosować będą. Również 
także nie było trudnem do przewidzeuia, że lu­
dność miejska pozostanie wierną dawniejszym 
swoim przekonaniom i będzie głosowała na kan­
dydatów postępow ych; ludność zaś wiejska ule- 
gniejw  wielkiej części wpływowi stronnictwa kon­
serwatywnego, do którego obywatele miejscy głó­
wnie należą. Tutaj wybrani zostali wielką w ięk­
szością wszyscy kandydaci, których komitety po­
stępowców przedstawiły: Waldeck, Duncker, Shul- 
ze-Delitsch, L asker, Wiggers, Runge. Tegoż ko­
loru wybory były we wszystkich większych mia­
stach. Całkowitego rezultatu dotąd nie znamy. P ra­
wdopodobnie dwie trzecie części posłów z samych 
Prus będą należały do stronnictwa liberalnego 
a raczćj postępowego. Ogólna liczba posłów wy­
nosi 296. Z tych przypada na stare prowineye 
pruskie 193, na nowe 43. Na kraje Związku pół­
nocnego przypada 60. Wedle tych liczb można 
sobie mnićj więcćj oznaczyć miarę przychylności, 
którćj Prusy w parlamencie doznawać będą. Wie­
lu mniema; że bardzo wątpliwą jest rzeczą, czy 
organizacya Związku północnego w projektowa- 
nćj przez Prusy i przyjętćj już przez państwa 
związkowe formie, przyjdzie do skutku. P. Bismark 
tem się nie zastraszy. Utrzyma tymczasowo Zwią­
zek bez parlamentu.

wydatku. — W obu tych wydatkach mieści się za 
robek straży ogniowćj i pociągów miejskich. 

Cały tytuł przyjęty.
Tytuł XXXII. Pociągi miejskie.
1) Zasługa 5ciu fo rn a li...............................
2) Obrok i pasza dla koni . . . . . .
3) Oświetlenie stajni z obrachowania . .
4) Zakup i naprawa wozów, uprzęży i 

różnych naczyń .................................................
5) Drobne w ydatki, jako to : zgrzeblą, 

szczotki, powrozy itp. z przecięcia
Razem 3550

Pozycya 2. Na zasadzie kontraktu zawartego 
według najkorzystniejszćj oferty złożonćj na licy- 
tacyi publicznćj, a zatwierdzonćj przez sekcyę V.

Pozycya 4. Na zasadzie rzeczywistego wydatku 
w roku 1865 oraz w przewidzeniu, iż zakup koni 
w r. 1867 nie jest potrzebnym.

Tytuł przyjęty.
Tytuł XXXIII. Podatki skarbowe.
1) „Ekw iw alent" od majątku miejskie­

go ruchomego i nieruchomego . . . • •
2) Podatek gruntowy i domowy z nieru­

chomości miejskich, obie na zasadzie wy­
miaru Władz S k a rb o w y c h ...........................

3) Podatek dochodowy od kapitałów w ła­
snością miasta będących . . .

Berlin 13 lutego.

$  Dzień wczorajszy był dniem wyborów do 
parlamentu Związku północnego. Bióra okręgów 
wyborczych stały otworem od dziesiątćj godziny 
przed południem do szóstej po południu. Ośm go­
dzin czasu, przeznaczonych na dopełnienie aktu, 
dały i najwięcćj zajętemu możność do głosowania. 
To też udział był bardzo w ielki, powiedzieć mo­
żna, powszechny. Przyczyniła się także do tego 
niezmiernie czynna, od kilku tygodni bez przerwy 
prowadzona agitacya komitetów wyborczych trzech 
głównych stronnictw politycznych: postępowego, 
albo lepiój mówiąc, demokratycznego, umiarkowa- 
no-liberalnego i konserwatywnego. Pod względem 
zasad stronnictwo pierwsze i trzecie oznaczały 
daleko wyraźnićj stanowisko swoje, aniżeli stron­
nictwo umiarkowanych i starych liberałów, które, 
jak  zwykle, ani ciepłe ani zimne, starało się pogo­
dzić z sobą hołd dla zasady: siła przed prawem 
i dla zasady: prawo przed siłą. Na kilka, na pa­
rę dni przed wyborami każdy już wiedział, na 
którego kandydata będzie głosował, każdy miał 
w kieszeni doręczoną sobie przez stronnictwo swo­
je  karteczkę z wydrukowanem nazwiskiem pole- 
conćj przez komitet osoby. W dzień wyborów dość 
było kwandrans, półgodziny czasu, aby w okręgu 
swoim pójść do bióra, wylegitymować się nazwą 
nazwiska swego zapisanego w liście wyborców, 
oddać zwiniętą kartkę przewodniczącemu, który 
ją  wkładał do urny, i wrócić do swego zatrudnie­
nia. Wszystko to odbywało się tak spokojnie i 
z takim ładem, że na fizyonomii miasta nie było 
prawie śladu, że to dzień wyborów, chociaż cała 
pełnoletnia ludność męska była w ruchu. Z wy­
biciem godziny szóstćj zamknięto czynność i przy 
stąpiono natychmiast do zbadania rezultatu wy­
borów, nasamprzód w biórze każdego pojedyncze­
go okręgu, wobec świadków ze strony komitetów 
wyborczych, zapisujących rezultat, potem w bió­
rze ogólnem. Rząd się do całćj tój czynności wca­
le nie mięsza. Dzienniki pólurzędowe objawiły 
po kilka razy życzenia rządu, ale na tem się i 
skończyło. Kandydatów poleconych przez rząd 
nie było, nie było też, tutaj przynajmnićj 9) ża­
dnego czynnego, widomego wpływu z jego strony, 
a ludowi zostawiono zupełną wolność przygotowa­
nia się w publicznych zgromadzeniach do sumien­
nego spełnienia tak ważnego aktu. Głosowanie 
powszechne, bezpośrednie, tajne, gdzie się takim 
sposobem ódbywa, 'pow inno, zijaje się , wydać 
reprezentacyą, wyobrażającą wiernie usposobienie 
i apini%_kraju. Powinno, jeżeli lud ma tyle poli­
tycznego instynktu, poczucia i ukształcenia, że się 
nie staje narzędziem stronnictw, z których każde 
kierunek spraw publicznych na drogę własnych 
pojęć^i interesów sprowadzić usiłuje. x

Wpływ ten stronniczy nie był i tą razą bez­
skuteczny. Wielkićj masie wyborców było tem 
trndnićj go uniknąć, że podstawy organizacyi przy­
szłego Związku północnego, a zatem i stosunek 
jego do Prus, i stosunek do reszty Niemiec, a na- 
dewszystko także miara swobód konstytucyjnych 
w zakresie jego przyszłego działania, nie są do 
tćj chwili nikomu dostatecznie znane. Niepewność 
ta była najsilniejszym żywiołem agitacyj wybor­
czych. Można ją  było zapełniać zarazem i obawa­
mi i nadziejami, stosownie do każdorazowćj po­
trzeby jednego i drugiego stronnictwa. Prusy, 
Związek północny Niemcy, można było stawiać 
wedle upodobania to na pierwszem, to na drą­
giem , to na trzeciem miejscu. Aby^Związek pół­
nocny przyszedł do skutku, na to się mńićjr wię­
cćj, w Prusiech przynajmniój, wszystkie stronni­
ctwa ‘zgadzały. Ale na jakich fundamentalnych 

^podstawach ma być osadzony, aby się stał nie- 
tylko środkiem do wciągnięcia w siebie reszty 
Niemiec, lecz zarazem i niewstrząśniętą twierdzą 
wolności narodu niemieckiego, w tym względzie 
opinie stronnictw rozchodziły się aż do ostatecz­
ności. Centralizacya, federacya, dualizm, a nawet 
tryada, miały swoich obrońców. Wszystko jak  u 
was. Przecież w Austryi także są jeszcze plemio­
na niemieckie. Nie godzi się o nich zapomnieć,— 
mówią tutaj — ani też one o sobie zapominają; to 
są, obok Prus i państw południowych, trzeciel 
Niemcy, którym w potrzebie należy nawet dopo- 
módz, aby Niemcami pozostali, w przewidywaniu 
choćby i bardzo odległćj przyszłości zjednoczenia 
się ich z resztą Niemiec.

Rezultat więc wyborów był bardzo niepewny, 
chociaż mnićj więcćj można było przewidzieć, jak
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Kiedy ten list przyjdzie do druku, mowa tro­
nowa już was zapewne dojdzie. Ma ona być po­
kojową. Wstąpiłem dziś do Ciała Prawodawczego. 
Wszystko gotowe na przyjęcie jego: kobierce 
świeże; ławy czyste; trybuna stoi, ale bez da­
wnych ozdób spiżowych po bokach i bez płyty 
marmurowej. Drugi rzęd trybun dla publiczności 
ukończony, ale trybuny są tylko po bokach; w 
środku ich nie ma. Na tem ogranicza się odmia­
na. Wyjąwszy środka drugiej ławy, dwie pier­
wsze ławy Izby noszą napisy, po prawej stronie: 
„komisarze rządowi", a po lewej: „członkowie 
komisyi." Ministrowie będą więc przychodzić do 
Izby jako komisarze rządowi. P. Rouber zostaje 
przy władzy, choć jego misya będzie mniej wa­
żną obok p. Baroche i margr. Moustier. Tiers 
parti, k tórą nazywają girardinowską, nie przyj­
dzie do władzy, choćby miały nastąpić zmiany 
w ministeryum. Projekt do praw a o prasie jest o- 
becnie w ręku Rady Stanu. Nie ma co mówić o 
nim w tej chwili, skoro może uledz różnym zmia­
nom. Rada ministrów zajmuje się z kolei proje­
ktem do prawa o stowarzyszeniach. Sesya Izb ma 
być dłuższą niż sądzono. Monitor zawiadomił, że 
budżet miasta Paryża nie będzie przedstawiany 
Izbom, jak  tego domagał się prefekt, i że rząd 
nie ma zamiaru zniesienia akcyzy. Budżet miej­
ski pozostaje pod kontrolą samego mini3tra spraw 
wewnętrznych. Reforma ośmieliła prasę. Dzienniki 
stają się potęgą i sądzić o tem można po artyku­
łach ogłoszonych t  powodu świeżego okólnika dy­
rektora poczt Yandala.

Cesarz wydał dekret powiększający pułki jazdy, 
które zmniejszono, 15 miesięcy temu, dla dania 
Francyi barwy pokojowej wobec przewidywanej 
wojny niemieckiej. Algerya zaczyna się znowu bu­
rzyć. Dwie Sekcye Rady Stanu obradują co dru­
gi dzień w Tulieryach nad reorganizacyą armii 
Kiedy w Niemczech służba wojskowa ciąży na lu­
dności przez lat 16, we Francyi może przynaj­
mniej ciężyć lat 9. Obywatelstwo mierzy się we­
dług służDy wojskowej.

Armia francuska w Mexyku zajmuje drogę od 
stolicy do portu Vera-Crnz. Cofanie odbędzie się 
w miarę wsiadania armii na okręty. Jest nadzie­
ja, że ta operacya skończy się Igo marca. Patrie 
żegna już Mexyk jako ziemię „niewdzięczną." 
Dziennik ten mógł użyć śmiało tego wyrazu, on 
który bronił wiernie sprawy narodu znanego z 
wdzięczności i ufności. Mexyk znajduje się w zu­
pełnej anarchii. Juaryści powiesili Caramana, a- 
genla Sewarda. Separatyści Stanów Zjednoczonych 
znoszą się, naradzają i utrzymują, iż mogą pod 
nieść broń, ale ciężko nauczeni, czekają z odno 
wieniem ruchu na możebny zamęt strony północnej

Ostatnia mowa króla Pruskiego, mniej buńczu 
czna niż dawna, braną jest za oznakę, choć je ­
szcze słabą, iż Prusy zaczynają zbliżać się do po­
lityki francuskiej. Krąży pogłoska, że baron Bud- 
berg ma zastąpić ks. Gorczakowa, a zastąpi go 
w Paryżu p. Wałujew. P. Newdegate zażądał w 
parlamencie angielskim objaśnień o zerwania Ro- 
syi z Rzymem. Lord Stanley odesłał go do dzien­
ników i na tem się skończyło.

Sprawę wschodnią myśli Turcya sama rozwiązać, 
za pomocą rozległych ustępstw. Nowy gabinet turecki 
pod Aali Paszą, człowiekiem z r. 1856, można na­
zwać gabinetem reformy. Księga żółta będzie za­
wierała mało dokumentów w sprawie Kandyi, ja ­
ko nieskończonej.

Rzym jest cichy; wojsko włoskie pełni wiernie 
na granicy swą powinność. Zawiadamia o tem 
Monitor, ale gabinet Ricasolego upada pod cięża­
rem dwóch spraw : kościelnej i weneckiej. Donio­
słem był, że w ostatnich czasach Francya pragnę­
ła utrzymania tego gabinetu, lękając się gorszego.

P. Bonnet w Fresse ogłosił ciekawy artykuł o 
ludności. Według niego Francya dwoi swą ludność 
zaledwie w 131 latach, a Prusy w 69, Anglia w 
47, Rosya w 45, Ameryka zaś w 25 latach. Za 
69 lat Prusy będą miały 58 milionów ludności, 
Anglia 62, Ameryka 120, Rosya 200 a Francya 
56. Są to liczby znaczne, które politycy powinni 
mieć na ciągłej uwadze.

Sprawozdanie z  posiedzenia publicznego R ady  

miejskiej dnia 15 lutego.

(Dalszy ciąg obrad nad Budżetem)

Wczorajszy protokół odczytany i przyjęty. Spra­
wozdawca p. Chrzanowski przedstawia:

Tytuł XXXVI. Łazienki na Wiśle i budy jar 
marczne.

1) Ustawienie i utrzymanie łazienek z prze­
cięcia ......................................................................  640

2) Przewożenie i ustawianie bud jarm ar­
cznych ...........................  250

Razem 5473.
W pozycyi 3ej Sekeya oznacza mniejszą kwotę 

na ten wydatek, gdyż kapitał posiadany przez 
miasto w papierach publicznych w 1867 roku bę­
dzie mniejszy niż w roku 1866, w którym poda­
tek ten opłacono kwotą 469 złr.

Tytuł przyjęty.
Dalej Sprawozdawca Chrzanowski przedstawia: 
Tytuł XXXIV. Procenta od kapitałów dłużnych. 
2) Procenta od kapitałów dłużnych na

u m o w a c h ..........................................................  643.
2) Czynsz należny XX. Franciszkanom . 6.

*) Upraszamy atoli, sby, jakeśmy to poprzednio
oświadczyli, dalsza rozprawa do innego przedmiotowi
właściwszego pisma się przeniosła. (Przyp. R. Cz.)

9) W Poznańskiem nie zachowano tćj skrupulatno­
ści. (Red.)

Razem 890 
Drugi wniosek Sekcyi do lć j pozycyi: Sekeya 

zważając, iż wydatek na utrzymanie łazienek wi­
ślanych wyższy jest znacznie nad dochód; zważa 
ją c , powtóre, na potrzebę ich utrzymania ze wzglę 
du na wygodę publiczną, wnosi o odpowiedniej 
sze ich urządzenie, aby nie były ciężarem dla 
budżetu.

Co do 2ćj pozycyi. Na zasadzie rzeczywistego
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450.

stemplowej za wysoko wymierzonej. Powody obu 
wniosków przedstawił sprawozdawca.

6) Pomniejsze przygodne wydatki . . . 450.
Razem 5115.

Tytuł powyższy przyjęty.
Tytuł XL. Nieprzewidziane wydatki.
Sekeya skarbowa zw ażając: iż po ścisłem przez 

nią obrachowaniu wszystkich powyższych tytułów 
wydatków, jedynym funduszem do pokrycia tak 
niedoboru w dochodach i nadwyżki w wydatkach, 
jak i kosztów z powodu nieprzewidzianych zda­
rzeń n. p. powodzi, epidemii i t. d., byłaby kwo­
ta w tym tytule prelim inowana; wnosi o wyzna­
czenie sumy 6000 złr. na nieprzewidziane wydatki. 
Sumą tą rozporządzać będzie Rada uchwałami 
swemi na wnioski Sekcyj lub Prezydenta.

Działania finansowe na umorzenie kapitałów 
dłużnych.

7) Spłacenie dwóch ra t pożyczki zacią- 
gnionej od Rządu na odbudowanie jatek na 
umowie  ..........................    672.

Zwrot sumy wypożyczonej przez Magistrat 
w r. 1864 z kasy depozy tow ej..................  10,000.

Sekeya skarbowa zważając, że co było wzięte 
z kasy depozytowej, zwrócone być winno, wnosi, 
aby na budżecie na rok 1867 zamieścić 10,000 
złr. na pokrycie zwrotu tej sumy. Lecz nadto 
wnosi, aby przy rewizyi rachunków z r. 1864, 
komisya do tego wyznaczona Wyjaśniła szczegó­
łowo, na co tę sumę użyto.

Na wniosek Prezydenta przeznaczono złr. 1500 
na uroczyste przyjęcia.

Wydatki z powodu wyboru posłów podniesiono 
do złr. 600.

Co do zwrotu sumy wypożyczonej z kasy de­
pozytowej, Rada sprawę tę odroczyła.

P. Prezydent zaprasza Radców na dzień sobo­
tni o godzinie 5ej na ostatnie posiedzenie bu­
dżetowe.

Razem 649.
Tytuł przyjęty.
Tytuł XXXV. Czynsze z najętych domów.
1) Na pomieszczenie Izby handlowej . 306.
2) Za piwnice najęte od XX. Dominika* 

nów dla ja tek  rzeźniczych . . . 120.

420.
150

33.

Razem 426. 
Obie pozycye na zasadzie kontraktów.
Tytuł przyjęty.
Tytuł XXXVI. W ydatek na kwaterunek wojska.
1) Płaca kwatermistrza. Posada nieobsa- 

dzona obowiązki pełnione zastępczo . . .
2) Zasługa pachołka przy kwatermistrzu
3) Umundurowanie pachołka z obracho­

wania ...................................................................
4) Czynsze z kwater dla oficerów załogi.

Na zasadzie przeciętnego wydatku z osta­
tnich 3 l a t  ; 14300.

5) Czynsze z koszar, stajen, kancelaryj, 
magazynów i t. d. dla z a ło g i......................  3000.

Sekeya zważając: iż obecnie po wybudowaniu 
koszar rządowych, nie wynajmuje się koszar dla 
wojska; zważając, że wydatek rzeczywisty na po­
krycie tej pozycyi wynosił w roku 1865 3438 złr.; 
w 1866 r. 866 złr.; zważając jednak, iż w r. 1867 
mogą się wydarzyć jakieś większe przechody 
wojsk, wnosi sumę 3000 złr. w. a. dla pokrycia 
tej pozycyi. .

6) Należytość za kwatery dla oficerów wojsk 
p rz e c h o d z ą c y c h ............................................  10.

7) Za najem mebli do kwater oficerskich 2200.
Z przecięcia. Drugi wniosek do 7ej pozycyi:

Rada uchwali, aby po wyjściu obowiązującego 
kontraktu na dostawę mebli do kwater oficerskich, 
meblowanie kwater dla oficerów wszelkiego sto­
pnia wypuszczonem było przez licytacyę in minus 
przedsiębiorcom za stałe wynagrodzenie od kwa­
tery każdego rodzaju.

8) Reparacya w kancelaryach, magazynach, 
stajniach dla wojska wynajmowanych 200.

Cyfra oznaczona odpowiednio zasadom 
pozycyi 5ej.

9) Dodatek gminny do czynszów z kwa­
ter i drobne wydatki z powodu kwaterunku 860

Razem 21,233.
Tytuł pizyjęty. . .
Tytuł XXXVII. Spis ludności i pobór wojskowy.
1) Płaca komisarza konskrypcyjnego . 525.
2) Dodatek do p ła c y ........................................131.
3) W ydatek na spis ludności co lat 10 

dokonywany, a w r. 1867 przypadający 600.
4) W ydatki z powodu poboru wojskow. 100.

Kraków 16 lutego. Ministerstwo handlu za­
twierdziło wybór (ponowny) Majera K a l l i r a  na 
prezesa i Antoniego L i s k o w a c k i e g o  na wice­
prezesa Izby handlowo-przemysłowej w Brodach.

300.

100.

100-

Razem 1356.
Sekeya zniżyła pozycyę 4tą z powodu, że nie 

trzeba będzie najmować lokalu dla komisyi od­
bywającej pobór. — Tytuł przyjęty.

Tvtul XXXVIII. Wynagrodzenie dla egzekwen- 
tów  ......................................................................... 150-

Przyjęty.
Tu sprawozdawca Chrzanowski skończywszy 

swój referat, ustąpił miejsca swego Radcy p. 
Szwarcowi, jako sprawozdawcy dalszych tytułów 
budżetu.

Tytuł XXXIX. Przygodne wydatki.
1) Na uroczyste obchody i nabożeństwa
2) W ydatki z powodu wyboru posłów na

s e j m ................................................ . . . . .
3) Na wygotowanie dyplomów honorowe­

go obywatelstwa . . . . .  ..................
4) Trzechmiesięczna płaca jako należy­

tość dla wdów po urzędnikach pobierają­
cych do 630 złr. pensyi obliczone w przy­
bliżeniu ..............................................................  200.

Koszta transportowania chorych i szupa- 
s o w a n y c h ..........................................................

W ydatek z powodu powodzi
Co do pozycyi 4tej drugiego i trzeciego ustępu:
Sekeya wnosi o wykreślenie tej pozycyi z po­

wodu, iż transport ten odbywa się w części bez 
kosztów, w części wydatek t e n j u ż  przewidziany 
i pokryty pozycyą 6 Tytułu XIX.

Sekeya wnosi o wy sreślenie tej' pozycyi, gdyż 
wydatek na przypadek powodzi od lat kilkunastu 
niezdarzającej się, pokryty pędzie w razie klęski 
kwotą przeznaczoną w Tytule XL na nieprzewi­
dziane wydatki.

5) Koszta prawne w interesach gminy . 3965.
Sekeya wnosi o umieszczenie tej sumy na bud­

żecie, z powodu iż zwykłe koszta prawne wyno­
szą przecięciowo rocznie 1066 złr., a  nadto z P°‘ 
wodu, iż w r. 1867 należy uiścić opłatę stęp1® ^  
od przeniesienia tytułu własności domu 
(obecnie nowego ratusza) na imie gminy Krasow­
skiej. — Drugi wniosek sekcyi skarbowej o tej 
pozycyi: Rada poleci Magistratowi, aby ja a  naj­
rychlej wy8tósował podanie do c. k. władzy skar­
bowej z żądaniem rozstrzygnięcia rekursu przed 
dwoma laty zaniesionego, o zniżenie tej opłaty

Wiedeń 15 lutego. Od dnia wczorajszego da­
tować się będzie nowy rzeczy porządek w Au­
stryi. W dniu wczorajszym bowiem skoro poprze­
dzającej nocy uchylono już ostatnie przeszkody 
tamujące ugodę rządu z Węgrami, mężowie stanu 
węgierscy bawiący w Wiedniu przyjmowani byli 
przez N. Pana na osobnem posłuchaniu już w no­
wym urzędowym swym charakterze jako doradcy 
korony, a następnie zaszczyceni zostali zaprosze­
niem do stołu cesarskiego. Dziś miała się odbyć 
walna Rada ministrów, której przedmiotem było 
zredagowanie publikacyj mających być ogłoszo- 
nemi w Peszcie z okazyi przywrócenia konsty- 
tucyi.

Dziś więc Węgrzy święcą zwycięstwo, a święcą 
je tem zupełniej, iż właśnie w tym dniu okazała 
się niemoc polityczna ich przeciwników, centrali- 
stów niemieckich. Konferencya u br. Pratobevery 
rozbiła chwilowy nienaturalny sojusz centralistów 
z dualistami w obozie narodowym niemieckim, 
którego kitem była opozycya przeciw podejrzanej
0 federalizm (!) polityce hr. Belcredego. Dla tego 
też dopókąd szło o negacyę, centraliści i dualiśei 
postępowali obok siebie zgodnie; ale gdy po­
wtórna konferencya u stera nie zastała już nie­
miłego im ministra stanu, lecz „na wskróś nie­
mieckiego męża", br. Bensta, na wspólny program 
pozytywnego postępowania żadną miarą zgodzić 
się nie mogli. Ilekroć garstka zatwardziałych cen- 
trałów reprezentowana na konferencyi przez pp. 
Lassera, Plenera, Hopfena i Szabla podniosła głos 
za powzięciem rezolucyi potępiającej wnioski wy­
działu do spraw wspólnych, brał za kapelusz 
Kaiserfeld i groził, że natychmiast opuści zgroma­
dzenie. Ta tylko groźba sprawiła, że zebrani u 
br. Pratobeyery reprezentanci Niemców nie roze­
szli się natychmiast do domów, lecz wytrwali do 
póżuej nocy, nie powziąwszy atoli jak wiadomo ża­
dnej uchwały. Owszem całe to posiedzenie posłużyło 
tylko do wykazania niemocy politycznej żywiołu 
niemieckiego w Austryi.

O konferencyi reprezentantów krajów słowiań­
skich, która odbywa się od czwartku, dzienniki 
wiedeńskie zachowują ostentacyjne milczenie. Za- 
ledwo raczy o nich wspomnieć N. f r .  Fresse i 
die Debatte, zasłyszawszy z boku, iż Słoweńcy
1 Czesi zbierać się myślą w Wiedniu na narady.

— Marszałkiem sejmu dólao-austryackiego ma 
być zamianowany bar. Pratobevera. JEksc. był 
niegdyś centralistą najczystszćj wody, ale dziś 
stał się podobno dualistą i ztąd nominacya jego 
na marszałka ma pewne szanse za sobą.

— Rada miasta Tryestu odrzuciła na posiedze­
niu w dniu wtorkowym wniosek względem zanie­
sienia protestacyi przeciw nowćj ustawie o uzu­
pełnianiu armii; wyrażając atoli i przy tćj sposo­
bności nadzieję, że rząd przyzna w moc dawnych 
przywilejów uwolnienie mieszkańców miasta T rye­
stu od poboru.

— Rozporządzenie ministerstwa skarbu z d. 9 
b. m. zawiadamia, że odtąd wydawane będą bile­
ty państwa i na 50 złr. Termin wydawania tych 
biletów póżniój oznaczonym zoBtanie.

Francya.
Nie czekając na francuski tekst mowy tronowej 

Cesarza Napoleona, której treść wczoraj nam te­
legrafowano, podajemy dziś mowę tę według tele­
gramu Bióra korespondencyjn i0: ,

P a r y ż  14 lutego godz- 2 popołudniu. W tej 
chwili odbyło się otwarcie Izb- Mowa tronowa 
brzmi jak  następuje: .

Panowie Senatorowie! Panowie Deputowani!
Od ostatniego waszego zebrania ciężkie wy­

padki zaszły w Europie. Jakkolwiek zadziwiły 
one świat swoją szybkością jak  i ważnością swo­
ich rezultatów, zdaje się wszelako, że jak  to wiel­
ki Cesarz przewidział, musiały one spełnić się na 
nieszczęście. Napoleon I rzekł był na wyspie św. 
Heleny: „Jedną z największych myśli moich by­
ło zespolenie i skupienie bliźnich sobie i geogra­
ficznie do siebie należnych ludów, które rewoln- 
cye i polityka rozdzieliły i poszarpały. Zjedno­
czenie to wcześniej czy później samą siłą rzeczy 
nastąpi; popęd do tego już dany, a  nie sądzę, a - 
by po moim upadku i zniknięciu mojego systemu 
mogła się znaleść inna wielka równowaga w E u­
ropie, prócz zjednoczenia i konfederacyi wiel­
kich ludów".

Przeobrażenia, jakie zaszły we Włoszech i Niem­
czech, przysposabiają urzeczywistnienie tego wiel-



CZAS z Niedzieli 17 Lutego 1867. 3

kiego programu połączenia państw Europy w kon 
f  ederacye.

Widok wysileń robionych przez narody oścień 
ne. aby sknpić członki swoje przez tyle wieków 
rozdzielone, nie może niepokoić takiego krajn jak 
nasz, którego wszystkie części nieodwołalnie si, 
z sobą spojone i tworzą jedno jednolite i nieroz 
łąozne ciało.

Przyglądaliśmy się bezstronnie walce, która się 
za Renem wywiązała. Wobec tego Btarcia kraj nasz 
głośno objawił żądanie pozostania mu obcym. Nie 
tylko, żem te życzenia uwzględnił, lecz nadto 
wszelkich dołożyłem starań, aby przyspieszyć za­
warcie pokoju. Ani jednego więcej żołnierza nie 
uzbroiłem, ani jednego pułku nie posunąłem, a 
przecież głos Francyi miał dość wpływu, aby 
powstrzymać zwycięzcę przed bramami Wiednia.

Pośrednictwo nasze sprowadziło między wal- 
czącemi ugodę, która zostawiła Prusom owoce 
swoich powodzeń, dla Austryi utrzymała całość 
terrytoryalną z wyjątkiem jednej prowincyi, a 
przez odstąpienie Wenecji uzupełniła niepodle­
głość włoBką. Działanie przeto nasze zamykało 
się w obrębie widoków sprawiedliwości i poje- 
dnawczości.

Francya nie dobyła oręża, albowiem honor je, 
nie był narażony i ponieważ przyrzekła zachowy­
wać ścisłą neutralność. W innej części świata zmu 
szeni byliśmy uciec się do siły, aby słusznym 
Bkargom położyć tamę i usiłowaliśmy wznieść na 
nowo dawniejsze cesarstwo. Pomyślne reznltata 
początkowo osiągnięte narażone zoBtały zbiegiem 
przeciwnych okoliczności.

Wielka to była myśl, co przewodniczyła wyprą 
wie mexykańskiej. Odrodzić lud, przeszczepić tam 
idee porządku i postępu, otworzyć naszemu han­
dlowi wielkie drogi odbytu, a jako ślad naszego 
chwilowego pobytu zostawić pamięć usług odda­
nych cywilizacyi: to było mojem i waszem życzę 
niem.

W dniu jednak, w którym się okazało, że o 
grom ofiar naszych przesięgał interesa, co nas po 
wołały za Ocean, postanowiłem dobrowolnie od 
wrót wojsk naszych zarządzić. Rząd Stanów Zje­
dnoczonych zrozumiał, że zachowanie się jego mało 
pojednawcze mogło tylko przedłużyć okupacyę i 
pogorszyć stosunki, których dobro obu krajów wy­
maga, aby pozostały przyjacielskiemi.

Na Wschodzie wybuchły zamieszał, ale mocar 
stwa porozumiewają się, aby sprowadzić takie po­
łożenie, któreby zadowolniło prawowite życzenia 
ludów chrześciańskich, strzegło praw Sułtana i za­
pobiegło niebezpiecznym zawikłaniom.

W Rzymie wykonaliśmy wiernie konwencyę 15 
września. Rząd Ojca Sgo wstąpił w nowy okres; 
pozostawiony sam sobie, utrzymuje się własnemi 
siłami, czcią, jaką Głowa kościoła katolickiego 
u wszystkich wzbudza, i czujnością, jaką rząd 
włoski pełni lojalnie u granic swoich*. Jeżeliby je­
dnak spiski demagogiczne starały się zagrozić 
władzy świeckiej Stolicy świętej, nie wątpię, że 
Europa nie dopuściłaby spełnienia wypadku, któ 
ryby świat katolicki w wielki wprowadził zamęt.

Co do stosunków moich z obcemi państwami, 
mam wszelki powód zadowolenia. Związki na­
sze z Anglią stają się z każdym dniem ściślej­
sze skutkiem tożsamości naszej polityki i wielora­
kich między nami stosunków handlowych. Prusy 
starają się unikać tego wszystkiego, coby mogło 
naszą narodową drażliwość rozniecić, i zgadzają się 
z nami pod względem najważniejszych kwest yj 
europejskich.

Rosya przejęta pojednawczemi zamysłami, skła­
nia się nieodłączać polityki swojej na Wschodzie 
od polityki Francyi. Podobnież rzecz się ma z Au- 
stryą, kói ej  wielkość niezbędną jest dla ogólnej 
równowagi. Nowy traktat handlowy nowe stwo 
rzył węzły między obu krajami.

Nakoniec Hiszpania i Włochy pozostają z nami 
w szczerem porozumieniu. Nie masz przeto w o- 
becnych okolicznościach nic takiego, coby mogło 
wzbudzać w nas niepokój, i mam silne przekona 
nie, że pokój naruszonym nie będzie.

Spokojny o teraźniejszość i zaufany w przy­
szłość, mniemałem, że nadeszła chwila rozwijania 
naszych instytucyj. Corocznie objawiacie mi w tej 
mierze wasze życzenia, ale słusznie przekonani, 
że postęp da się osiągnąć jedynie zupełną zgo­
dnością władz państwa, położyliście we mnie u- 
fuość, za co Wam dziękuję, abym naznaczył chwi- 
lę, w której uizeczywistnienie waszych życzeń u- 
znam za możebne.

Dziś po piętnastu latach spokoju i pomyślno­
ści, które zawdzięczamy wspólnym naszym usiło­
waniom i głębokiemu przywiązaniu waszemu do 
instytucyj cesarstwa, zdawało mi się, że nadeszła 
godzina przyjęcia liberalnych urządzeń, które spo­
czywały w myśli Senatu i w dążeniach Ciała pra­
wodawczego. Czynię przeto zadosyć oczekiwaniu 
Waszemu, i nie przekraczając konstytucyi, propo­
nuję Wam ustawy, które dostarczą nowych rę­
kojmi dla swobód politycznych.

Naród, który usiłowaniom moim oddaje spra 
wiedliwość, i który ostatniemi jeszcze czasy dał 
w Lotaryngii tak rozrzewniające dowody przywią 
zania do mojej dynastyi, mądrze tych nowych 
praw używać będzie. Słusznie podejrzliwy o spo- 
kojność i pomyślność swoją, nie przestanie on po­
gardzać niebezpiecznemi utopiami i podżeganiami 
stronnictw. Co do Was Panowie, których nieskoń 
czenie przeważna większość trwale wspierała od­
wagę moją w 'tem tak zawsze trudnem dziele 
rządzenia ludem, nie zaniechacie stać ze mną 
wiernie na straty prawdziwych interesów i wiel­
kości ojczyzny. Interesa te wkładają na nas obo 
wiązki, które będziemy umieli spełnić.

Francya jest zewnątrz szanowaną; armia jej 
złożyła dowody swojej waleczności; ale ponieważ 
warunki wojny zmieniły się, przeto wymagają one 
powiększenia naszych sił obronnych, i musimy się 
w ten sposób urządzić, abyśmy się stali nietykal­
nymi.

Projekt ustawy w tej mierze, z wielką staran­
nością rozważony, ulżywa ciężaru konskrypcyi w 
czasach pokoju, dostarcza znacznych środków po­
mocniczych w razie wojny, odpowiada zasadzie 
równości, rozdzielając w należytym stosunku cię 
żary między wszystkich. Ma on prawdziwe zna­
czenie instytucyi narodowej, i przekonany jestem, 
że z patryotyzmem przyjęty będzie. Wpływ naro­
du zawisł od liczby ludzi, których zdoła stawić 
pod broń. Nie zapominajcie, te państwa sąsiednie 
daleko cięższe podjęły ofiary dla dobrej organizacyi 
wojsk swoich. Oczy ich zwrócone na Was, aby z 
uchwał waszych osądzić, czy wpływ Francyi w 
świecie powiększy się lub zmniejszy. Trzymajmy 
naszą chorągiew narodową zawsze na tej samej 
wysokości; jest to najpewniejszy środek zachowa­
nia pokoju.

Pokój ten musi stać się płodnym, łagodząc nę­
dzę i podnosząc ogólny byt dobry. Srogie klęski

nawiedziły nas w ciągu upłynionego roku: wyle 
wy i zaraza spustoszyły kilka departamentów 
Dobroczynność przyniosła ulgę indywidualnym 
dolegliwościom, a zażądany będzie od Was kredyt, 
aby naprawić szkody, jakie własność publiczną 
dotknęły.

Pomimo tych częściowych nieszczęść, wzrost 
pomyślności ogólnej nie zwolniał. Przez ciąg o- 
statniego okresu finansowego dochody niestałe po­
większyły się o 50 milionów, a handel zagrani­
czny przeszło o miliard. Stopniowa poprawa na 
szych finansów dozwoli wkrótce przynieść rozle 
głe zaspokojenie interesów rolniczych i ekono­
micznych przez zbadanie rozpoczęte na wszystkich 
polach, które w należy tem wystawi je świetle. 
Staraniem naszem wtedy będzie postawić sobie za 
cel zniżenie niektórych podatków, zbyt obciąża­
jących własność ziemską, jak również spieszne 
wykończenie wewnętrznych kanałów żeglugowych, 
portów naszych, kolei żelaznych, a szczególnie 
dróg ubocznych, owych niezbędnych pośredników 
dobrego rozkładu płodów ziemskich.

Już od ostatniego roku zajmujecie się ustawa­
mi o wychowaniu elementarnem i o towarzystwach 
idących mu w pomoc. Nie wątpię, że potwierdzi­
cie postanowienia niemi objęte, które polepszą 
moralne i materyalne stosunki ludności wiejskiej 
i klas robotniczych po wielkich miastach naszych.

Tak każdy rok otwiera nowy widnokrąg na­
szej rozwadze i usiłowaniom. Zadaniem naszem 
w tej chwili jest kształcić obyczaje publiczne przy 
pomocy liberalnych instytucyj. Dotychczas wol­
ność we Francyi była tylko przechodnią, nie mo­
gła ona zapuścić w łonie krajn korzeni, gdyż uży­
cie jej sprowadzało natychmiast nadużycie, a na 
ród wolał ścieśnić pełnienie praw swoich, aniżeli 
znosić bezład w ideach i rzeczach. Godna to Was 

mnie, rozciągłej zastóBować wielkie zasady, któ 
re są chlnbą Francyi.

Rozwój ich nie pozbawi zwierzchność, jak da 
wniej, potrzebnej dla niej powagi. Władza pań 
stwa jest dziś silnie utrwalona, a wrzące namię 
tności, jedyna przeszkoda rozszerzenia naszych 
swobód, wygasną w przestworze głosowania po­
wszechnego. Pokładam zupełną ufność w zdrowym 
zmyśle i patryotyzmie ludu, a silny prawem, któ­
re mam od niego, silny sumieniem, które tylko 
tu dobremu zmierza, wzywam Was, byście śmia 
ym krokiem szli ze mną naprzód po drodze cy 

wilizacyi.

— Ropczyce 15 lutego.
(«/. S.) Tyle już o konieczności rozpowszechnienia

szkół ludowych pisano, a po dziś tak mało objawów 
w tej ważnej sprawie widzimy, że każde ku temu 
dążenie jako zasługę publiczną poczytać należy.

Otóż zaledwie przed parą laty p. Justyna Micha 
łowska, właścicielka Witkowie, wspólnie z X. Dutką, 
tamtejszym plebanem, założyła w Witkowicach szkołę 
ludową, a już błogie skutki osiągnięte zostały: byli 
śmy bowiem wczoraj świadkami w całem znaczeniu 
chlubnie odbytego popisu z tej nielicznej parafii 
(2068 dusz); przeszło 150 dzieci włościańskich i dwoje 
żydowskich widzieliśmy w schludnie i wygodnie u- 
rządzonej szkółce, a liczne zgromadzenie rodziców 
przekonało nas, że wieśniak dobrze prowadzony nie 
jest nieprzyjacielem oświaty. Jaka radość malowała 
się na obliczach poczciwych rodziców, gdy dzieci ich 
pytane w nauce religii, czytania, w arytmetyce a na­
wet w geografii, z zupełnem zadowoleniem swych 
przełożonych odpowiadały.

Przyznaję, że nie mogłem pojąć, jak przy najle­
pszych nawet usiłowaniach, w tak krótkim czasie tyle 
postępu z dziećmi osiągnąć można, a kiedy jeden 
z uczniów pięknie wygłosił wiersz o Jadwidze królo­
wej polskiej, rozczulenie było powszechne.

Dzięki wam Szanowni Twórcy; zasiew pracowity 
ale plon krajowi przynosi, kiedy mu tylu zacnych 
obywateli przyobiecuje. Oby Wasz przykład znalazł 
licznych naśladowców, czego nam koniecznie potrzeba

— Dzień 15ty lutego zupełnie pogodny. Ciepło 
w cieniu doszło do 4 - 4°.4 od — 2°.6. Wiatr zmienny 
słaby. Barometr opadając wskazywał dnia 16go lutego 
o godzinie 6tój rano 332‘“,71; termometr zaś — l u.2 
Reaumura.

— W niedzielędnia 17go lutego, Śgo Sabina; w po 
niedziałek dnia 18 lutego, Śtój Konstancy i panny mę- 
czenniczki.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 16 lutego. * Dozór kościoła N. M. Pan 

ny w Krakowie powierzył wszelką robotę [ślusarską 
jakićj odnawiany wielki ołtarz wymagać będzie, pa 
nu Janowi Kurnikowskiemu. Pozostaje więc jeszcze 
tylko jeden konkurs, to jest ogłoszony na robotę rze 
żbiarską, którego termin (patrz Czas z r. z. Nr. 276 
z dniem 1 kwietnia b. r. upływa.

— Przełożeni Zboru izraelickiego złożyli wczoraj 
p. Józefowi Oettingerowi, Dr. med., Radzcy miasta 
Krakowa i wiceprezesowi Towarzystwa lekarskiego, 
następujący adres, opatrzony przeszło stu podpisami 
obywateli wyznania mojżeszowego:

Szanowny Mężu!
Przodując innym oświatą, nauką i pracą koło do 

bra ogółu — nie dziw, że Cię otacza szacunek współ­
braci, a imię Twoje stało się rozgłośnem w kraju 
Znana atoli skromność Twoja była jedynym wzglę­
dem, dla którego liczni wielbiciele Twoi wstrzymali 
się dotychczas od wynurzenia Ci publicznie tego, co 
dla Ciebie czują. Po ostatnim jednakże wypadkn wy 
borów na sejm krajowy w naszem mieście, a miano­
wicie wobec głosu, zarzucającego Izraelitom Krako­
wskim, że nie nmieją oceniać zdolności Twych i za­
sług literackich, pozwolisz, abyśmy wagląd na skro­
mność Twoją usuwające pnblicznie Cię niniejszem u- 
pewnili, że wybór na sejm ńie we wszystkiem od woli 
naszej zależny, mógł Ciebie ominąć, niemniej przeto 
jesteś i będziesz ozdobą Twych współbraci, a my 
dzieciom naszym Ciebie za wzór do naśladowania sta­
wiamy. (Tu podpisy.)

— Wczoraj przedstawiono po raz dziesiąty operę 
Stan. Moniuszki; Halkę. Obok tej wzmianki pospie­
szamy sprostować pomyłkę, która się we wczorajszem 
sprawozdaniu o sztuce p. Józefa Szujskiego Dwór 
królewicza Władysława zakradła przez przeczucenie 
nazwisk. Pokojowcem, który za firanką podsłuchiwał, 
był Adam Kazanowski, nie zaś Jerzy Ossoliński, jak 
mylnie wydrukowano, a listy pisali Jerzy Ossoliński 
: Jakób Sobieski.

— W dniu dzisiejszym smutny zdarzył się wypa­
dek w tutejszym dworcu kolei. W chwili gdy pociąg 
towarowy Nr 33 idący z Krzeszowic wjeżdżał do 
dworca o godzinie 8ćj z rana, maszyna wyskoczyła 
z szyn i pociągnęła za sobą dwa wozy, które się 
następnie obaliły. W skutek tego obalenia, z dwóch 
osób będących w pierwszym konduktorskim wagonie, 
konduktor Stanisław Ci u l a  zabity został na miejscu, 
a to w ten sposób, iż wyszedłszy na stopień wozu 
za zbliżeniem się pociągu do stacyi, otrzymał równo­
cześnie dwa śmiertelne uderzenia, a mianowicie jeden 
w lewe skronie od drzwi wozu, na które upadł 
w chwili obalenia się wagonu, drugie w piersi od że­
laznych poduszek maszyny, które zgniotły mu dekę 
piersiową. Ciula był rodem z Krakowa i tu przed 
ośmiu dniami się ożenił; uchodził on za jednego z naj­
lepszych konduktorów dla wzorowej akuratności w służ- 
)ie. Towarzysz jego, który nie ruszył się z wozu 
konduktorskiego, wyszedł prawie bez szwanku, bo do 
znawszy tylko silnego szturknięcia w chwili obalenia 
się wozu, przez okno wydobył się za chwilę z nie 
bezpiecznej sytuacyi.

— Dziś odbył się pogrzeb zmarłego w 72 roku życia 
znakomitego fortepianisty Jana Jermarza (pisał się Ger- 
marz podług starćj pisowni czeskiój). W ostatnich la­
tach życia usunąwszy się od stosunków z ludźmi, był 
on prawie zapomniany; ale miał niegdyś swoje czasy 
powodzenia. Znawca wielki muzyki, był nauczycielem, 
jakich mało gdzie zdarzy się napotkać, ale udzielał 
chętnie tam tylko naukę, gdzie prawdziwe widział 
zdolności. Często też odmawiał dawania godzin za 
znaczne nawet wynagrodzenie, gdy natomiast upatrzy 
wszy talent, sam się ofiarował uczyć bezpłatnie.

— Pociąg mieszany idący we czwartek w nocy z 
Krakowa do Lwowa wpadł niedaleko Jarosławia na 
pociąg towarowy idący przed nim w tym samym kie­
runku, który zwolniawszy w biegu, powinien byl 
zatrzymać się w Przeworsku i przepuścić pociąg mie­
szany. Z podróżnych nikt nie został uszkodzony, a 
konduktor lokomotywy pociągu mieszanego zabity lecz 
lokomotywa uszkodzona; jeden zaś ze służby raniony.

— Donoszą o śmierci dwóch młodych lekarzy je­
dnego Krakowianina Dra Bolesława , P l ace ra ,  syna 
niegdyś notaryusza Placera, a synowca tutejszego le­
karza Dra Józefa Placera — umarł on ligo  b. m. w 
IStanisławowie. Drugi zmarły lekarz jest Dr Gogo
. ewicz,  dawnićj lekarz zdrojowy w Żegiestowie, u- 
marł w zeszłym miesiącu w Suchój.

Przyjechali do Krakowa od 15go do 16go lutego.
HOTEL POLLERA: B. Botuschon właściciel dóbr 

z Bukowiny, August Bendeman inżynier z Jass, M. 
Kraus doktor ,z Biały, Władysław Parkowicz kupiec 
z Galicyi, Leouillo Dunin Wąsowicz właściciel dóbr 
z Petersburga, Stanisław LinowBki właściciel dóbr z 
Kongresówki.

HOTEL DREZDEŃSKI: Eliasz Sachs kupiec z Prus, 
Hugo Irhwa kupiec z Mikołajowa, Walerya bar. Hay- 
delowa właścicielka dóbr z Galicyi.

HOTEL SASKI: Jan Noworytko z Myślachonic, 
Edmund Psarski właściciel dóbr z Kongresówki, Fran­
ciszek Grzybczyk Dr med. z Słomnik, Józef Fremd- 
stein kupiec z Wrocławia, Fryderyk Ruckart kupiec 
z Hambarga.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Dzienniku Urzędowym i Oaz. Lwowskiej. 
Za we z wa n i a :  Posiadacza wekslu przyjętego przez 

Jakóba Wagschal z daty Husiatyn 19 grudnia 1866 r. 
a wydanego na 1,000 złr. przez Dawida Duchownego, 
zgłoszenie się w 45 dni.

L i c y t a c y e :  W d. 28 lutego w Stryju sprzedaż 
sumy 2,000 złr. na realności pod L. 4 w Stryju za- 
hipotekowanej.

P o s a d y :  Ekspedytora pocztowego w Maniowie.

Gospodarstwo, przemysł i handel
K r a k ó w  15 lutego. Z granicy nie było dzi­

siaj żadnych dowozów z powodu złych dróg.
Tu w Krakowie tak samo jak w ostatnich czasach 

ruch prawie zupełnie ustał. W pszenicy obrotu nader 
mało było, żyto zaś miało trudny odbyt, i ceny na­
wet trochę zniżyły się na 8 złr. 10 c., do 8*30; bar­
dzo dobre gatunki płacono po 8 50 za 172 fnt. w. 
Jęczmienia było dużo dziś na targn, lecz sprzedający 
nawet przy umiarkowańszych żądaniach trudno się 
go pozbywali, chyba że towar był wyborowy, w ta­
kim razie płacono 7 złr. do 7‘25 za 142 fnt. wagi. 
Gatunki pośledniejsze i średniej wartości wcale nie 
ściągały kupców. Wyki poszukiwano znowu na ńa- 
sienie, i oferty w tym przedmiocie były dość zna­
czne. Gatunek czarny płacono jako najlepszy aż do 
wysokości 7 złr. 50 c. za 182 fnt. w. w. Towar 
zwyczajny miał także dobry pokup po 6 złr. do 6-50. 
Owsa zakupiono do Królestwa dość dużo po 3 złr. 
50 c. do 3*70.

traktatu praźskiego względem głosowania w pół­
nocnym Szlezwiku.

L o n d y n 14 lutego. Usposobienie umysłów z po­
wodu ministeryalnego planu reformy wyborczej, 
coraz jest nieprzyjażniejsze. Jeżeli ministeryum 
nie zmieni znacznie planu reformy, niezawodnie 
upadnie. (Nie zaprzeczając temu wyrokowi, nad­
mienić tu można, że wiadomość ta o tyle tylko ma 
wartość, o ile zdanie czyje wyraża, a tu właśnie 
nie powiedziano, czyje. Red.)

B u k a r e s t  14 lutego. Książę Karol przybył tu 
z bratem swoim Fryderykiem i pułkownikiem ar- 
tyleryi pruskiej Bothe. Dziennik urzędowy ogła­
sza ustawę znoszącą monopol tytuniowy.

( N a d e s ł a n e . )
Każdemu posiadaczowi koni i gospodarzowi musi 

to bardzo dogadzać, mieć pod ręką pewny środek, 
którego użycie w zachodzących wypadkach, którym 
jego zwierzęta domowe podlegają', z pewnością skut­
kuje.

Jednym z najodpowiedniejszych w niezawodnym 
skutku i łatwym w użyciu niezrównanym domowym środ­
kiem jest bezsprzecznie c. k. uprzywilejowany przy- 
wrotczy płyn (Restitutionsjluid) Fran. Jana Kwizdy 
w Korneuburgu.

Wyłączny przywilćj udzielony przez JCKMość, o- 
gólne uznanie oddane temu płynowi przez wysoką 
szlachtę, wojskowych i prywatnych w skutek osią­
gniętych rezultatów, są najpewniejszą rękojmią do­
skonałości tego płynu przywrotczego. Pan W. Mejer 
nadkoniuszy JKMości krółowćj angielskićj mówi, że 
używał go z najlepszem powodzeniem w zapaleniach 
stawów. Pan Dr Kauert nadkonofał wszystkich sta­
jen JKMci Króla pruskiego osiągnął najświetniejsze 
rezultaty szczególnićj w porażeniach, reumatyzmach, 
nabrzmiałościach ścięgiem a J. Ks. Mość książę Roman 
Auersperg wyraża się w ten sposób w swych listach 
z d. 10 listopada 1863 i 24 Bierpnia 1864. „Pański 
płyn przywrotczy czyni wyschnięte ścięgna żyły 
miękkiemi jak skóra zastarzałe, a nawet już podej­
rzane zołzy radykalnie wyprowadza. Cierpienie nerek 
przy racyonalnem użyciu tego płynu zupełnie usu- 
niętem bywa.

Sport pismo fachowe dla gonitw w ten sam spo- 
sów się wyraża o tym płynie i zaleca używanie go, 
aby ścięgna koni świeżo i silnie utrzymać i zapobiedz 
tworzeniu się odcisków.

Lsży jeszcze dużo zaszczytnych pism, których po­
jedyncze cytowanie w tem miejscu jza dalekoby nas 
zaprowadziło; poprzestajemy więc tylko na zwróceniu 
uwagi na ogłoszenie umieszczone na ostatniej stron- 
nicz tego numeru, w którym wyszczególnione są skła 
dy, gdzie można nabyć tak korneuburskiego, proszku 
bydlęcego jako też i płynu przywrotczego.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

K o p e n h a g a  14 lutego. Stronnictwo Grundvi- 
ga przysposabia adres Stanów Królestwa wzywa­
jący rząd, aby za pośrednictwem mocarstw doma­
gał się wprowadzenia w  wykonanie warunku

Sprawa węgierska, a mianowicie przywrócenie 
odrębnego ministerstwa węgierskiego, było w tych 
dniach przedmiotem kilkakrotnych narad w łonie 
rodziny cesarskiej, odbywanych .pod przewodni­
ctwem Cesarza Jmci. Rzecz oczywista, że do wia 
domości publicznej bardzo tylko niedokładne prze­
darły się informacye o tem, co mówiono w sfe­
rach najwyższych, a to, co się o tem dowiaduje­
my, składamy z góry na karb praźskiego Tages- 
bote, który w korespondencyi z Wiednia nie wa­
ha się dotykać tego delikatnego przedmiotu. 
Z tego źródła dowiadujemy się, iż Cesarz Jmć, 
najgoręcej przemawiał za ziszczeniem bez ogra­
niczenia życzeń wyrażonych przez Węgrów, o- 
świadczając gotowość zadośćuczynienia z zupeł­
nem zaufaniem Węgrom, aby tym sposobem przy­
wrócić porządek w państwie. Przeciwnikiem tej 
opinii w łonie rodziny cesarskiej był arcyksiążę 
Albrecht, który z pobudek ogólnej polityki opo­
nował przeciw przyznaniu Węgrom żądanych praw, 
a mianowicie odrębnego ministerstwa, wyłuszcza- 
jąc, że taka polityka może i musi za sobą pociągnąć 
upadek państwa. Obecni^Arcyksiążęta— z wyjąt­
kiem dwóch — popierali zdanie Arcyksięcia Al­
brechta, a zgodna ta opozycya sprawiła, iż odło­
żono na później podpisanie dekretów dla mini­
strów węgierskich, które przedłożone już były, do 
podpisu Cesarzowi Jmci.

Tyle Tagesbote, który wszelką— powtarzamy— 
ponosi odpowiedzialność za owo doniesienie. Po­
zwolimy sobie atoli zrobić uwagę, iż gdyby na­
wet było ono prawdziwem, to dziś należy już nie­
wątpliwie do minionej przeszłości.

Rozbitki poróżnionej konferencyi niemieckiej 
schroniły się i znalazły gościnne przyjęcie u p. 
Beusta na herbacie, którą obecni goście zaprawili 
ciemno-dualistyczną barwą. Byli tam pp. Herbst 
i Giskra, kandydaci do tek ministeryalnych, br. 
Pratobovera mianowany już marszałkiem sejmu 
dolno-austryackiego’, Kuranda, Schindler, Winter 
stein i inni „mężowie niemieccy" nieposzlakowa­
nej dualistycznej wiary politycznej. Rozmowa 
przeciągła się do późnej nocy, a baron Benst 
kilkakrotnie znalazł w niej sposobność zapewnie 
nia obecnych, iż opierać się będzie w swej poli 
tyce na „wierno-konstytucyjnem" (?) niemieckiem 
stronnietwie.

Z Pragi otrzymuje Presse następującą depeszę: 
Jako kontr demonstracya przeciw konferencyi de­
putowanych w d. 13, powołanym został kongres 
Słowian zbierający się dziś w Wiedniu. Wyślą do 
niego reprezentantów także Chorwaci, Serbowie i Ru­
muni. Czechów reprezentować będą: Thun,  Clam, 
Karol Schwarzeuberg, Adolf Shwarzenberg, Slad- 
lowski, Rieger i Skrejszowski. Galicyę reprezen­
tować będą tylko członkowie szlachty (!!) Demo­
kraci odmówili przybycia ( a Ziemialkow- 
ski? Red.), Morawa, Tyrol, Styrya i Kraina będą 
natomiast słabo reprezentowane. Głównym przed­
miotem dyskusyi będzie kwestya wysłania po­
słów do Rady państwa. Frakcya Clama i Pola­
cy (!!!) są bezwarunkowo (!!!) za wysłaniem de­
putowanych.

Uważamy za zbyteczne dodawać, że owa de 
peszą jest jednym z owych tuzinkowych środecz- 
ków, któremi posługiwać się zwykli centraliści 
dla zsondowania opinii w krajach koronnych, któ­
re jak ńp. Galicya, są dla nich ziemią nieznaną, 
bo gdyby nią nie były, nie posługiwaliby się z 
pewnością tak niedowarzonemi sposobikami, jak 
powyższa depesza.

O wyborach w Poznańskiem do parlamentu 
północno - niemieckiego nic pewnego donieść je­
szcze nie możemy, bo wykazy składanych głosów 
inne wykazują cyfry na liście polskiej, inne na 
niemieckiej. To tylko pewna, że w Poznaniu Dr 
Matty otrzymał górę nad przeciwnikiem niemie­
ckim. Wybór Kantaka, Wegnera, Szułdrzyńskie- 
go, Niegolewskiego, Chłapowskiego uważane 8ą 
za pewne; a spodziewają się, że wybory Kwi- 
leckiego, Bnińskiego i Czartoryskiego liczyć już 
można także do pewnych. Polacy głosowali wszę 
dzie z wzorową karnością.

Oaz. Włocławska utrzymuje, że z dniem 1 kwie­
tnia zniesiony ma być w Królestwie Polakiem u- 
rząd Namiestnika, a w to miejsce zamianowany 
jenerał gubernator warszawskiego okręgu wojen­
nego, podobnie jak  w Wilnie i Kijowie.

Rezultat wyborów do parlamentu niemieckiego 
nie zadowolmł rządu pruskiego. Zdaje się, że 
skład parlamentu będzie nietylko przeciw rządo­
wi, ale również znaczne stronnictwo utworzy się 
przeciw Prusom. Szczególniej taką cechę mają po­
dobno wybory w krajacb wcielonych. Demokracya 
wielkie z tych wyborów wyciąga widoki dla przy­
szłego urządzenia Niemiec.

Reskrypt króla Wilhelma Pruskiego zwołuje 
parlament na d. 24 b. m. Jest on tej osnowy:

„My Wilhelm i t. d. czynimy niniejszem wia­
domo: Umówiwszy się z rządami sprzymierzone 
mi państw północno-niemieckich, aby dla nara­
dzenia się nad konstytueyą i urządzeniami Zwią­
zku północnego zgromadzić zastępców narodu na 
sejm ogólny, a pomienione rządy przez pełnomo­
cników swoich d. 18 stycznia r. b. uchwaliły po 
zostawić koronie pruskiej zwołanie tego sejmu, i 
skoro wybory powszechue odbyły się d. 12 lute­
go r. b., zwołujemy niniejszem sejm ogólny Zwią 
zku północnego na niedzielę 24 lutego r. b. do 
naszej stolicy i rezydencyi Berlina. Dan w Berli­
nie d. 13 lutego 1867 (podpis) Wilhelm—Bismark.u

Nie doszły nas jeszcze dzienniki paryskie z 14go 
wieczór, które mieścić w sobie będą mowę trono­
wą Cesarza Napoleona. Chcąc z nią pośpieszyć, 
musieliśmy przełożyć ją z dosłownych a jednak 
niezupełnie z sobą zgodnych telegramów biór 
berlińskiego i wiedeńskiego, biorąc za podstawę te 
legram wiedeński, od którego wtedy odstępowali 
śmy, gdy berliński zdawał nam się więcej odpo­
wiadać duchowi języka francuskiego. Zamieszczo 
na przeto powyżej mowa tronowa nie może n- 
chodzić za dosłowny jej przekład.

Znany urzędowy berliński korespondent do Schles. 
Ztg pisze z powodu wzmianki Nat. Ztg, iż zamę- 
ście hr. Flandryi z księżniczką Hohenzollern spra­

wiło w f  ryżn wrażenie, że jeżeli Francya liczy­
ła na z«.bo. Bugu, to się myli. Prusy bowiem dale- 
kiemi są od popierania żądań francuskich w tym 
względzie.

Obawa zamieszek w Chester znikła, jak nie­
mniej obawa wylądowania Fenistów amerykań­
skich. Mniemani Feniści byli tylko członkami ligi 
reformistów. Rząd jednak tak dalece był wpro­
wadzony w b łąd , że wysłał do Chester wojsko 
dla wsparcia policyi.

Piszą nam z Rzymu, że układy między Stolicą 
Apostolską a p. Tonello zapewne pomyślny otrzy­
mały skntek, skoro w tym jeszcze miesiącu ma 
być na konsystorzu prekonizowanych kilkunastu 
biskupów włoskich na opróżnione dyecezye.

Rozwiązanie parlamentu włoskiego spowodowa- 
nem zostało obawą, jaką dzienniki liberalne wy­
raziły na wiadomość, że gabinet Ricasolego ustą­
pić zamyśla. Lękano się, że następca tego mini­
stra nie dałby sobie rady w trudnych okoliczno­
ściach, i że Rattazzi napotkałby w stosunkach 
zagranicznych pewną niechęć dyplomacyi, a 
w kraju większą dążliwość u stronnictw.

W. Abendpost przynosi wiadomość z Salonik 
z 31 stycznia o małej utarczce zaszłej w Tesalii 
między powstańcami a Turkami w powiecie 
Agrafa. Nie skutek tej utarczki pomyślny dla 
Turków ma tu znaczenie, lecz w ogóle, iż walka 
się rozpoczęła.

Lipska D. allg. Ztg donosi z Belgradu o utarczce 
zaszłej również między Czarnogórcami a Turka­
mi, lecz nie wymienia ani dnia ani miejsca.

Belgradzki korespondent lipskiej Allg. Ztg u- 
trzymuje, że konsul rosyjski w Belgradzie Szy-' 
szkin, wręczył ministrowi serbskiemu spraw za­
granicznych pismo gabinetu petersburskiego, w 
którem ma stać: „Rosya nie zgadza się na dal­
sze odwleczenie rozwiązania kwestyi wschodniej; 
nie chce ona słyszeć o spokojnem zagodzenin 
sporów między Chrześcianami a Turcyą; lecz 
niechaj chrześcianie wywalczą sobie jeśli mogą 
wolność; w wojnę tę między Portą a poddanymi 
jej nie powinno się wdawać żadne państwo, a 
gdyby to nastąpiło, wtedy Rosya wystąpiłaby 
czynnie za Greaami. Rosya pragnie, aby miejsce 
teraźniejszego państwa tureckiego w Europie za­
jęło państwo federacyjne z trzech państw złożo­
ne, a mianowicie ze Słowiańskiego tj. Serbskiego, 
Rumuńskiego i Greckiego, a federacya ta miała­
by rząd centralny w Konstantynopolu". Takież 
pismo miało odejść do Paryża.

Z Konstantynopola miano w Tryeście w iado- 
mości statkiem parowym z dnia 9 b. m. Mówią 
one, że Porta otrzymała depesze z Paryża, które 
wzywają ją  do takich ustępstw dla chrześcian, 
które dadzą się pogodzić z g)dnością Porty, a 
stały się w dzisiejszem położeniu nieuniknionemi. 
Józef Karam wsiadł 31go stycznia w Bajrucie na 
okręt i odpłynął do Algieryi.

Messager franco-americain donosi, że marszałek 
Bazaine zamyśla oddać stolicę Mexyku wojsku 
Porfirio Diaz, i że namawia Cesarza Maksymiliana 
do rychłego wyjazdu.

Według telegramu otrzymanego z Nowego Jor­
ku z d. 11 b. m. wojsko francuskie wsiada jut 
w Vera-Cruz na okręty. 1500 żołnierzy odpływa 
na okręcie „Rhóne". Republikanie mexykańscy 
zaprzeczają doniesieniu o bombardowaniu Maza- 
tlan przez łódź działową Stanów Zjednoczonych, 
a o powieszeniu konsula w tem mieście milczą.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“.
W i e d e ń  16 lutego. Wyszedł list cesarski u- 

waluiający p. Majlatha na własną jego prośbę 
z posady kanclerza nadwornego węgierskiego, na­
dając mu zarazem wielką wstęgę orderu ś. Szcze­
pana i mianuje go jako Judex Curiae w Wę­
grzech.

P a r y ż  15 lutego. „Księga niebieska" przypo­
mina, że Prusy przyrzekły zarządzić głosowanie 
w północnym Szlezwiku. Jeżeli Austrya ucierpia­
ła w skutku klęsk wojennych, patryotyzm i przy­
wiązanie jej ludów dostarczy środków rozwiąza­
nia wszystkich wewnętrznych trudności, które 
przyczyniły się do jej osłabienia. Kwestya kre- 
teńska istnieje jeszcze zupełnie, i należy zapytać, 
czy w obec sympatyi Europy, kombi uacye, po­
czątkowo uważane za wystarczające, będą jeszcze 
teraz takiemi.

P a r y ż  15 lutego wieczór. Mowa hr. Walewskie­
go przy zagajeniu Ciała prawodawczego oświad­
cza : Cesarz posuwa się pewnym krokiem na dro­
dze postępu. Francya niewzruszona w potężnej 
jedności, może z odwagą oczekiwać wypadków, 
i z pewnością, jeżeli losy wymagać tego będą, za­
wsze będzie gotową pokazać, że nie masz wy­
sil eń , któreby były za wielkie dla jćj patryotyzmu. 
Księga niebieska mówi pod względem Wscho­
du : Księstwa Naddunajskie otrzymały rząd odpo­
wiedni swoim życzeniom. Kretę wiążą węzły sym­
patyi z Grecyą; ubolewać należy, że Porta sto­
sownie do rad Francyi nie dość spiesznie wysłała 
komisarza z pełnomocnictwem do rozwiązania tru­
dności. Rozdrażniona ludność domaga się teraz 
wcielenia wyspy do Grecyi. Rozciągłość powsta­
nia sprowadziła agitacyę w prowincyach greckich. 
Serbowie domagają się wyprowadzenia wojsk tu 
reckich z twierdz swoich. My doradzaliśmy Por­
cie , aby powzięła postanowienie przychylne 
dla ludności; bylibyśmy szczęśliwi, jeśliby Porta 
rad tych usłuchała. Porta powinna pojmować rze­
czy seryo, nie wahać się przed ofiarami, które­
by ją  mogły ochronić od ponawiania się peryo- 
dycznie podobnych przesileń. Doradzaliśmy także 
Porcie zaprowadzenie reform ekonomicznych i fi­
nansowych i rozwinięcie prawa o wychowaniu 
ludu.

L o n d y n  15 lutego. Na posiedzeniu dzisiejszem 
Izby niższej Gregory wnosi, aby rząd przedłożył 
dokumenta tyczące się Kandyi. Stanley oświad­
cza, że Anglia doradza Porcie ustępstwa. Zbrojna 
interweneya przedłużyłaby powstanie. Przedłoże­
nie akt uważa minister za niestósowne. Gregory 
cofa swój wniosek. Związek telegraficzny z Wa- 
lencyą przerwany. Minister oświadcza w parla­
mencie, że ruch w Irlandyi zupełnie spełzł na 
niczem. v 

Kursa. W i e d e ń  16 lutego godzina 2 po połud. 
Metaliki 61*25. — Pożyczka narodowa 71*110 — 
Losy z roku 1860 89*20. — Akcye banku 754.— 
Akcye kred. 189*—. — Londyn 127*25. — Srebro 
125*75.— Dukat 610.

P a r y ż  15 lutego wieczór. Renta w końcu 69*35.
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Ktntvetry Mutłowski.
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Skarbowy ogier stadny Harlequin
stanowić będzie od 25go Lutego r. b. 
we Lwowie w zakładzie za Janowską 
rogatką, wszakłe tylko za poprzedniem 
zapisaniem klaczy w biórze Towarzystwa 
ku podniesieniu chowu koni.

Termin zapisu ograniczony w korzyść 
Towarzystwa do 15  M a rca  —  od 16 
M arca  zapisy są przystępne dla Intere 
sowanych, a ł do ogólnej liczby 4 0  klaczy.

Od stanowienia należytość 2 5  złr., 
oprócz postajennego.

Od Wydziału galic. Towarzystwa 
ku podniesieniu choim koni. 

Lwów W  Lutego 1867 . (336-1-3)

H ^ P o s H iik u j e  s i ę  d «  n a b y c ia
najcenniejszych

zabytków
A. Joseph et F. Davis

nadw orni A ntyk w arze M ew -B ond-Street, London,

Osobliwości i starożytności.

Realność w  Krakowie,
K o c h a n ó w

zwana,
składająca się z 3ch domów i 2ch o- 
grodów, jest do sprzedania z wolnej 

ręki, w całości lub częściowo. 
Bliisza wiadomość u W łaścicielki.

2(386-3-3)

W Chojniku mila za Tuchowem
jest na sprzedaż

B uch aj
rasy berneńskiej, krzyżowanej z krajową, 
w piątym roku, z wszelkiemi przymio­

tam i stadnika. (376-2-3)

mają zaszczyt zawiadomić niniejszem Szanowną Publiczność, iż w celu nabycia poniżej wyszcze
gólnionych artykułów po I l ł i j w y z S Z y c I l  C F IltIC tl,

przybędą do Krakowa w  dniu 1 3  b. m.
ATowych rzeczy  nie knpują, nabyw ają zaś m ia n o w ic ie :

porcelanę starą serwską, wiedeńską i saską; wazy, figury i puhary oprawne w kość słoniową, 
bronzy, zegary, świeczniki, starożytne artykuły złote, srebrne, krzyształowe, lapis Lazuli, agaty w z o 
to oprawne lub nieoprawne; przybory piśmienne oprawne w szyldkret, wysadzane u em aio  
wane złotem ; tabakierki, starożytne emaliowane biżuterye, artykuły emaliowane z Limoges, sprzęty M ar 

gueterie et Boule, z ozdobami bronzowemi; starożytne koronki, miniatury itp.
Zamieszkają w Krakowie w Hotelu Saskim przy ulicy Sławkowskiej Nr drzwi 5ty, od 10 

do 2 w południe, tylko do dnia b. miesiąca. (275-6)

Handel Korzeni i W in
Jana JFeiha

przy ulicy Floryańskiej w K r a k o w i e ,  

sprzedaje NASIONA
ze znanej pro­

dukcji W ęgrzynowic: 
Buraków pastewnych żółtych, 

w połowie nad ziemią rosnących (tak 
zwanych Buraków Pola), korzec zwy­
czajny po 20 złr. w. a., a w tym sa­
mym stosunku na ćwierci; w miejszych 
ilościach funt wagi wied. 40 c.

Nasiona Kapusty głowiastej, naj­
celniejszych gatunków: Cetnarowej, Brun 
szwickiej i  Cesarskiej, łut w. c. po m0 
cent., i inne rozmaite nasiona w naj 
wyborniejszych gatunkach.

Żądania zamiejscowe za dokładnym 
adresem uskuteczniają się natychmiast.

(266-I-8)T •

f lo -r n H n it  doświadczony w sztuce ogrodni- 
U g lU U lllA . czej, tak w ogrodzie angielskim 
jako też i warzywnym, owocowym, w oranżeryi 
i w inspektach, tudzież w rozmnażaniu i pielę­
gnowaniu wszelkich kwiatów— Kawaler — życzy 
sobie przyjąć odpowiednią posadę w kraju od 
15go Marca b. r., „post. rest. J .  JL., ogrodnik 
wBrzyskach. (293 1-2)

Wino szampańskie
wprost z Francyi sprowadzone, oclo­
ne w skrzynkach, po 6 i więcej fla= 

szek zawierających:
Louis Boederer a Reims: carte blanche 

Jacquesson et flis, 4 Chalon. Crćme 
de Boury, po 2 złr.

Napoleon grana Tin; Moet et Chandon i  E- 
pemay crćmant rość, po a 1/, złr.

Pół-butelki tych gatunków po 1 złr.
Dalej Wina białe austryackie i węgierskie 

stołowe, 10 do 18 złr. za wiadro.
Wyborowe czerwone wina stołowe 13 do 

20 złr za wiadro, wbecznłkacb, od 
pół-wiadrowych począwszy, za opła- 
conem nadesłaniem gotówki lub po­
braniem należytosci — natychmiast 
wysyłane będą.

® B “Kupu]ący 20J flaszek, otrzymają^

A l e x a n d e r  F l o c h ,
w WIEDNIU, Ober-D»bling N. 28.

Ck. wył. uprzywil.

Płyn uzdrawiający
(Restitntionsfloid) 

d l a  K O N I ,
Franciszka Jana txwizdy 

w Korneuburgu,
Kość Cesarza Franciszka Józefa I« w calem au- 

śtryackiem Państw ie, po poprzedniem praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez wj- 
soką ck. austryacką władzę sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń­
skim medalem — używany w masztalniach JK. Królowćj Angielskiej, 
— jak również w urzędowćj praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy­
stkich masztalniach, okazał się bardzo skutecznym nawet w zastarzałych cierpie­
niach, które po wypalaniu i ostrem nacieraniu nie ustępują, jako to : w zbezwład-
nlenlu grzbietu, krzyża, bioder I plecy, w cierpieniach ścię­
gien, we wywichnięciu, podbiciu kopyt itp., utrzymuje ko­
nia, nawet przy największem natężeniu, do najpóźniejszej 

starości wytrwałym i rzeźwym.
C en a  flaszk i 1 z łr . 40  cent. w. a . (96-2-4) I

Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, —za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.

przez Jego ck.

W 0 8 tatnich czasach wiele osób używa mego ogłoszenia — ażeby więc Sza- *  
nowną Publiczność zachować od falsyfikatów, czuję się spowodowanym £  
5  ogłosić niniejszem, że prawdziwy, przeze mnie od wielu lat wyrabiany ^

l «»«■ SYROP PAGLIAN0 z Florencji, g
dla Austryi jedynie w przeznaczonym na to Składzie głównym u p ,  »  
"iózefa R aftla  w W i e d n i u ,  Praterstrasse Nr. 15, czysty i niefał- 

szowany nabyty być może.
Jedna flaszka kosztuje 1 złr. 4 0  ct. —  tuzin 13 złr. 50  ct. z opa­

kowaniem . —-  O dsprzedający otrzym ają osobną zn iżkę. 
Zbytecznem znajduję wychwalać ten środek, któremu wiele tysięcy ludzi 

swoje ozdrowienie zawdzięcza, muszę tylko zauważyć, że obowiązkiem każego 
dobrze życzącego ojca rodziny jest, mieć zawsze ten środek pod ręką, gdyż 
szczególnie w gorączkowych chorobach, wewnętrznych zapaleniach, febrach, za­
paleniu gardła, które często u dzieci się wydarza tam, gdzie lekarza nie zaraz 

„ .s ^ m ie ć  można, zawsze z najlepszym skutkiem był używany. (112-6)
Syrop ten rozdziela wewnętrzne złe soki i wyprowadza takowe za pomocą wypróż­

nień i moczu, dla cierpiących na hemoroidy jest tenże niezrównany. — Gdy wiele chorób 
„  ze zgęstnienia krwi pochodzi, najlepiej można poznać skuteczność Syropu w czyszczeniu
*  k rw i,‘używszy pierwszą dozę; nawet w zastarzałych chronicznych chor. bach, nieocenionym 
5  je s t ten środek, — Bliższe szczegóły mieszczą się w załączone) p izy każdej flaszce broszu- 
$  rze, 64 stron mającej. -  g ^ “ Najmniejsze zamówienie, jak ie  z Florencyi wysyłam, je s t 100
*  flaszek. — DflT Każda flaszka prawdziwego Syropu Pagliano, opatrzona je s t powyżej 
J  ciśniętym znakiem. Hieronim Pagliano, profesor medycyny z F lor— ,- .

. 1

Pańęt\A /n .P ł .l z i , °  z Przylê 0'I a l l o l W Vgciami— Strzegocice, Bie- 
lowa, Hołowa i Dulczawka —  przy dwóch 
m urowanych gościńcach: wiedeńskim i 
węgierskim — mila od kolei żelaznej, z dwo­
ma folwarkam i, w obszarze ziemi pszen­
nej około tysiąca morgów, z dwoma ka­
mienicami w mieście Pilznie (z których 
w jednej jest c. k. IJrząd powiatowy u- 
mieszczony) z ogrodami obszernemi, z za 
judowaniami pięknemi gospodarskiemi, 
z młynem na sposób amerykański zbu 

dowanym —  jest z wolnej ręki zaraz do 
sprzedania. —  Bliższych szczegółów do­
wiedzieć się można w Administracyi go­
spodarstwa w S t r z e g o c i  c a c h ,  poczta 
ł i 1 Z n Ó. (240-3)

Herbata
prawdziwa

Rosyjsko-Chińska Karawanowa
w '/* funtowych paczkach, moją firmą 

opatrzona, oplum bow ana: 
za %  funt. paczki od złr. 3 do złr. 8 
„  */* » pudełka „ 8 „  3 0

Herbata Chińska wyborowa,
1 funt. pudełko od złr. 3  do Złr. 6

Cenniki przesyłam franco.
Przy odbiorze zacząwszy od 5  funt. 

znaczna  zniżka. W  domu komisowym 
K a r o l a  H e r r m a n n a  wjKrakowie.

EAU BERGER (Woda Bergera)
do farbowania włosów na kolor blond, 
chatain, brunatny i czarny, za karlon złr. 5.

Obstalunki na takową przyjmuje Dom 
kom isow y K a r o la  H e rrm a n n a  
w K r a k o w i e .  /

Do wyrabiania W izy paszportowej 
i legalizacyi dokumentów

u rozmaitych zagranicznych po­
selstw i władz,

do wszystkich mu danych poleceń, pod 
najtańszymi warunkami, poleca się 

K a r o l  H e rrm a n n  w K r a k o w i e .  
U ^ ^ K an to r w domu barona Larisza. 
ZiMTyrabianie wizy paszportowej w ces. 

roś.o jen; Konsulacie w Brodach rachuje 
Złr. 1 5 0 c.

Smarowidło Belgijskie
w beczkach po 25, 50 , 4 0 0 , i 3 0 0  ft., 
za 4 0 0  funt. złr. 48 (333-i)T
m K a r o la  H e rrm a n n a  w Krakowie

KANTOR KOMISOWY
w  K R A K O W I E ,

przy ulicy Sławkowskiej pod L. 284  
istniejący,

połączony z Zakładem dobrowolnej sprzedaży 
oraz odbywania zbiorowych publicznych Licyta- 

cyj różnych przedmiotów.
Bez żadnego procentu od pieniędzy w 

znstawie będące, a do sprzedaży mu po­
wierzone, przedmioty wykupuje — zaś o- 
soboin oddającym do sprzedaży ruchomo­
ści, w razie potrzeby, połowę :wartości 
takowych natychmiast zalicza — w ogóle 
przyjmuje wszystko do sprzedaży. Dla 
tego zaprasza osoby chcące coś pozbyć 
lub nabyć.

Udziela wiadomości o będących do sprze 
dąży, zamiany lub dzierżawy posiadło­
ściach i o opróżnionych mieszkaniach.

N aftę salonową w komisie mu powie­
rzoną w domu pod L. 241 przy ulicy Ży­
dowskiej w podle Ja tek , po cenie 20 kr. 
w. a. za fun t wiedeński sprzedaje.

Wyrabia W izy paszportowe. Stręczy Na­
uczycieli , Officyalistów, Subjektów, Cze­
ladź rzemieślniczą, Praktykantów i wszel­
kiego stopnia służących.

Przedstawia Osoby pragnące stan swój 
odmienić. Młodzieży dostarcza mieszkania 
ze stołem. — Kupuje zniszczoną bieliznę 
(szmaty), skrawki sukna, materyi i zużyty 
papier na wagę.

Foszukuje zaś dwóch pomocników do 
prowadzenia kantoru, i osoby do sprze­
daży Nafty za stósownemi kaucyami. 

(£85-2-3) St. Siermontowski.

Dra Pattisona
W a t a  r e u m a t y z m o w a

sprawia natychmiast ulgę i leczy w jak 
najkrótszym czasie

Gościec i cierpienia dnawe
wszelkiego rodzaju, jako to: ból w twarzy, 
piersi, szyi, zębach, w głowie, rękach 
i kolanach jako też znosi kurcze żołądko­

we i boleści brzuszne.
pakietach po .50  c .  i 1 * ł r .  

u pana JE, S t o c k m a r a ,  aptekarza 
w K r a k o w i e .  (1294n - i 5 ) T

Polecamy teraz szczególniej nasze

Pastilles digestives de Bilin,
(Pastylki Bilińskie trawiące), 
przyjęte ja ko  środek lekarski w au- 

stryackiej Farmacyi.
Znane jako wyborny środek w  zga­

dze, kurczu żołądka, rozdęciu, ucią- 
żliwem trawieniu, w skutek przeła­
dowania żołądka potrawami lub spi- 
rytualnemi napojami, w kwaśnem 
odbijaniu, w chronicznych katarach 
żołądkowych, wszkrofułach i w krzy­
wicy u dzieci, w atonii żołądka i 
i trzewiów. (l98-3-6)T

,,H. R. F. L. Industrie et Com- 
merz-Direction

z u  B i l i n  i n  B # h m e n . “

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści,

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
subitancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe.— Cukierki te łącznie z Syropem 
nadfosforanu wapna używąją się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu ('połączonego z odplu- 
waniem i kokluszem). (24-3-12)T

Dostać można w aptekach: PP. Brunona 
Miczyńskiego i Redyka (dawnićj śp. W. Mo- 
lędzińskiego) w Krakowie; p. Rukera, Berli 
nera i Piotra Mikolascha we Lwowie; p 
Elsnera  w Poznaniu.

^Założone 1823 r.Sikawki ogniowe
Sikawki ogrodowe^

Pompy, Węże,
Wiadra pożar. ^L. _ _
Ubrania d l » ^ F  » *  111.

,g n io * * ^ K .  Hf A  U  S  T
w  W ied n iu ,

Leopoldstadt, Miesbachgasse Nr. 15)
gegenilber dem A ugarten .

zaręczen iem  
C e n n i k i  

ilustrowane 
bezpła­

tnie.

(346-3-100J

Ha kaszel, chrypkę, zaflegmienie, 
drapanie w gardle, itp,

nie ma nic lepszego jak

Cukierki piersiowe
JSłolwercha.
Można ich nabyć w  originalnych 

paczkach po 3 0  centów  w K r a k o w i e  
w Aptece A . Aleksandrowicza,

(325-1)T

W  całej m onarchii, dla szczególnej 
taniości, a rzetelnej i dokładnej u- 
sługi, przez W ysoką Szlachtę i Sza­

nowną Publiczność uznany

SKŁAD UBIORÓW
Leopolda Hellera

w  W i e d n i u ,
Stadt, Rothenthurmstrasse N. 3, I. piętro, 
naprzeciw Arcybiskupiego pałacu, przy 

rogu Placu Sw. Szczepana, 
poleca najw ykw intniejsze i najm od­
niejsze m ęzkie Suknie własnego w y­
robu, w edług najświeższych mód, po 

najtańszych cenach.

Wytworny Obiór balowy
czarny surdut lub frak , czarne spod­

nie i kam izelka 
2 4  z ł r . ,  5 0  c n t .

Następnie;
Podróżne Gubavon Loden od 8 do 30zlr. 
Wiosenne surduty . . . .  „ 6 — 28 „
Wierzchnie suknie. . . .  „ 8 — 30 „
Paltoty zim ow e....................   6 — 60 „
Futra podróżne ............... „ 36 -— 80 „
Surduty dla myśliwych . . „ 6 — 25 „
Ranne suknie ...................„ 7 — 32 „
Całe ubiory ..........................   10 —— 24 „
Spodnie zimowe..................   4 — 14 „
Fraki lub surduty codzienne „ 14 — 28 „
Księże s u k n ie ..................... . 18 — 28 „
Kamizelk i ..............................   8 »

MFZamówienia z prowincyi będą pod 
zaręczeniem najrzetelniej wykonywane, a 
Suknie, które nie leżą najakuratniej, za 0 - 
płaconem zwróceniem zamienione lub przy­
padająca za nie należytość zwrócona.

Próbki materyj na żądanie wysy­
łają się bezpłatnie. Również stare suknie 
zamieniają się na nowe, a trochę używane 
są bardzo tanio do nabycia. ;168-G 24)T 

Leopold Keller w Wiedniu, 
Stadt, Kothenthurmstrasse N 3, I. Stock.

Promessy Losów z r. 1864,
których ciągnienie dnia 1 Marca nastąpi,po złr. 2 cent. 50 wraz ze stęplem;

T ( K Y  na L °teryę rządową pieniężną, których ciągnienie dnia 20 Marca r. b
AlUU I  nastąpi, po złrt 3; — oraz
T fT C Y  na ńoteryę fantową na ubogich W iednia, których ciągnienie dnia 5 Mar-
AlUO 1 _ k nastani. no 50 centów.ca r. b. nastąpi, po 50 centów, 

^ ^ "sp rze d a je  w Krakowie 
(192-8-10)T

J. ii arii,
Rynek główny pod L. 14.

IW W lietylko znakomitości naukowe ale 
1 W H  i doświadczenia pojedyńczych osób 
loświadczają, że codzienne czyszczenie ust 
i zębów do utrzymania tychże w zdro­
wiu nieodzownie jest potrzebnem i nietylko 
ch chorobom ale i wszystkim żołądkowym 

i nerwowym cierpieniom zapobiega. Temu 
celowi jako najodpowiedniejszy i najpe­
wniejszy środek jest ogólnie uznana Ana- 
therinowa Woda do ust.— Niezrównana 
w swćj działalności przeciw reumatycznym 
i gośćcowym cierpieniom zębów, przeciw 
łatwo krwawiącym gąbczastym i zapalnym 
dziąsłom, przeciw rozmiękczeniu i niknię­
ciu tychże w podeszłym wieku, przeciw 
szkorbutowi i pruchnięciu; odbiera zły od­
dech tworzący się w skutek sztucznych 
lub dziurawych zębów albo przez pale­
nie fajki, a udziela ustom przyjemnej świe­
żości jako tóż czystego smaku. Niezliczo­
ne świadectwa potwierdzają tę pełną sku­
teczności działalność a pomiędzy innemi 
następujące.

„Wielorakie środki lekarskie nie były w 
stanie wyleczyć moich dziąseł z ciągłego 
krwawienia, reumatycznego bólu zębów i 
ciągłego tworzenia się osadu na zębach, 
dopóki nie próbowałem wsławionej Ana- 
therinowy Wody do ust, która nietylko że 
usunęła powyższe cierpienia, ale równo­
cześnie moje zęby odżywiła i woń tytu- 
niową zniszczyła. Zasłużenie udzielam 
niniejszym publioznie należną chwałę tej 
wodzie i wynalazcy Dentyście p. Poppowi 
w Wiedniu najgorętsze podziękowanie.

B a r o n  v .  B l u m e n a u A
(108-10)

Cena 4 Ar. 4 0  cent. opakowanie pocztą 
2 0  cent.

Plsmba zębowa, do plombowania samemu dziu
rawycb zębów, cena 2 złr. 10 c

Pasta Anaterynowa do zębów, cena I „ 22 „ 
Roślinny Proszek do zębów, „ — „ 63 „

Prawdziwą A n a t e r y n o w a )  W o d ę :  
d o  u s t  utrzym ują: 

w K bA K O W IE : p. Górecki, p. J. John, 
p. L. Feintuch, p. J. Bartl, p. Siedlec­
ki apt., p. Ernest Stockmar apt., p 
D r Sawiczewski apt. i p. Dr Karzyćki 
apt. i p. W. Redyk apt.

Właścicielom
większych do cięcia zdatnych

lasów
soleca się kupiec, znający się dobrze na 
interesie z drzewem p o s i a d a j ą c y  w ł a ­
s n y  t a r t a k  p a r o w y .  Z pomocą tegoż 
właściciele swoje, drzewa przez przypu­
szczenie do udziału lub pod inszemi do 
przyjęcia warunkami spieniężyć i prowa­
dzenie interesu sami objąć będą mogli. 
jistyQz podaniem powierzchni lasów* ga­

tunku drzewa, odległości najbliższćj stacyi 
tolejnej lub drogi wodnej uprasza nadsy­

łać poste restante, Wrocław Nr. 100. 
(324-1-2)

SZPRYC O W A N  IE
| Z  R O Ś L I N Y  M A I 1 K O J
PP. GRIM A U L T  etG'5 aptekarzy^ PARYŻU

Przygotowane z liści drzewa rosnącego 
w Peru , leczy szybko i Dieochybnie rze 
żączki najuporctywsze i zastarzałe. Apte­
ka Grimault et Cie dla lekarzy, którzy
mają zwyczaj zapisywać balsam Kopajo

przygutowuji 
Matiko i balsamu Ko

‘P1 .
wy, za pomocą kleistości, 
pigułki z essencyi Matiko 
pajwy. Pigułki te nietylko że skutkują 
w najkrótszym czasie, ale nawet nie mają 
tyle nieprzyjemnej woni balsamu Kopajwy 

Każdy flakonik opatrzony jest napisem 
„Grimault et Cie.*

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyka (da 
wniej śp. Molędzińskiego); w Warszawn 
w Składzie materyalów aptecznych pana 
Gallegoj we Lwowie w aptekach pp. Pio 
tra Mikolasza, Berliner a i Rukera; w Bro 
dach w aptece p. Franzosa; w Poznaniu 
w aptece p. Elsnera. (SO-2-16)

Młodzieniec,
który ukończył III klasę gimnazyalną 
a 15 rok życia, znajdzie miejsce 
w Drukarni „Czasu” do nauki zecer- 
stwa. — Życzący sobie poświęcić się 
temu zawodowi, zgłosi się ze swemi 
świadectwami do Zarządu tejże Dru­
karni przy ulicy Różannćj.

n  \\s

< \
  .

N i e w i d o c z n e
będzie uwidocznione

przez m ale

kieszonkow e M ikroskopy,
które  2 5 0  razy powiększają.

1 sztuka 1 zł. z opłaconą przesyłką.
Za pomocą takiego kieszonkowego 

Mikroskopu widzi się w półkropli 
wody setki zwierzątek wymoczków 
tak jak  w jakiem jeziorze pływ ają­
cych. Pojedyncze części małych o- 
wadów, robaków, roślin, widziane 
przez te małe Mikroskopy, wydają 
się wielkiemi, i w najdrobniejszych 
8zczególach;dają więc sposobność star 
szym i młodszym do przyjemnej i 
pouczającej zabawy. Nawet trychiny 
można w mięsie widzieć.

Mikroskopy, te za nadesłaniem 0- 
płaconem 1 zł., rozsyłane będą fran­
co na wszystkie Btacye pocztowe 
monarchii, a nawet za opakowanie ra­
chować się nie będzie; za pobraniem 
zaś należytości pocztą nieopłaconem 
od sztuki 90 centów.

Listy zamawiające uprasza się a- 
dresować: ( i 5 8 -5 -)T

„Gallanterie-Waaren-Niederlage 
„zur- Stadt Paris"

in Prag,
Zeltnergasse N ro  5 9 6 .“

Kurs papierów i pieniędzy.

K rm liów  16 lutego 
Srob. poi. a t za lOOzł 

— nowe obr. - 
Listy zaBt poi. bez k. 
Banknoty pol.100  złr. 
Ruble roa. za lOo rar. 
Talary prs.zalOO tal. 
Banku. pr. zalso zh. 
Srebro nowe austr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d’or . . _. 
Pćnmperyaly rosyis, 
Listy galio. nowe z k,

  — stare s
Oblig. indem. a 
Ak.k.g. bezk. i dyw 
.  L.-Cz. z całą wpł.
W ie d e ń  16 lut.(t)

5] Metaliki.............
5} Pożyczka naród. 
Ahcye banku wied 

— — kred.
Losy 6| z r. I860.
Srebro ...................
Londyn lOinntszter. 
Duka* ooiedynciy

żądają

113
121
76ł 

390 
174 
190 
80 

126; 
6 6 

10 25 
10 50 
76 50 
80 — 
72 25 

221 
186

płacą

111 
117 
74t 

380 
170 
187 
78 
125 

5 90 
10 5 
10 30
75 50 
19 —
n  50 
216 
184

.)r. cent.

90 10

Wiedeń 13 luteg.

5 | Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Ans

— czeskie
— węgiers.
— chor.i b.
— galicyj*'
— buków.
— siedmgr. 

Pożyczka glod. gal.
Listy  zastawne: 

6 | Banku nar. losow. 
4 | Galicyjskie. . . 
6ł!  Wegtersk. los. 
51 Boden Cr. austr. 
Połyezki loteryjne: 
Losy poż. z r. 1839
— — — 1854
— — — 1860
— — — 1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— żegL par. na D.
— Ka. Esterhazy
— Księcia Salrn.

1  Palfy

żądają płacą

57 60 57 30
71 30 71 20
61 40 61 20
87 50 86 50
91 ___ 60 —

73 — 72 50
74 — 73 50
70 25 70
70 50 70 —

70 50 70 —

96 25 95 75

91 90 75
75 75 75 50
88 ___ 1 87 50

103 — 102 —

146 50 146 50
81 ___ 60 50
94 25 63 75
83 75 83 50
18 50 18 —

132 50 132 —

89 50 88 50
ICO 98 - -

31 50 30 50
27 — 26

Losy ks. Klary . . .
— hr. St. Genoisl •
— miasta Bady . .>
— ks. Windisohgr.
— hr. Waldstein.
— hr. Keglevioh .
— Rudolfa. . . . 

Akcye bank. i przem. 
Banku naród, austr. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

— rządowej tr.-a .
— zachodmój o. El.
— Pardubiokiój .

alioyjskiśj . . 
Czerniow. z wpł. 801
Kursa zagraniczne:

(* mlMitema)
Amator. 100 złh.\ g 6J 
Augsg. 100 zł. nr ®>5 
Berlin 100 tal.. g 6 
Frankf. n.M.lOOSg4( 
Hamb. 100 mark. 9 3] 
Londyn 10 fan. §41 
Paryż 100 frank. a 3

27 -  
25 — 
27 60 
19 — 
22 50 
14 25 
12 50

765 
184 -  
490 — 

1645 
206 30 
142 -  
128 25 
106 75 
218 50 
184 50

108 — 
107 30

107 40 
95 60 

128 25 
51 -

Waluty- 
Cesars. korony.

pół korony 
dułukat na wa 

— jT obr. 
Złoto al marco 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyafy rosyjskie
Srebro .....................
— kupony . . . .  

Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas..

Fiw ów  12 lutego.
Dukat.......................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

  — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup. 

„ .  Iwow.-czer.

Md,), ploos

17 70 17 60

6 6 6 3
6 5 6 3
6 2 6 —

10 27 10 25
_ _ 17 -
10 76 10 65
10 60 10 40
12 85 13 80
10 65 10 50

126 50 126 —
126 76 126 26
1 90 1 89
1 8*4 1 88j

6 9 6 —
10 60 10 45
1 97 1 93
1 91 1 89

76 7 75 30
79 77 79 —
71 25 70 42
222 - 318 33
185 67 183 67

14 lutego. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe » 
Listy zast III okr. „ 

kupon „ 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akcye kolei żel.

warsz.-wiedeó. „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-bydgos. .
6} Pożyczka loteryjna

14 lutego. 
Banknoty a us try ao.. 
i olskie bilety bank..

• Listy zastaw. 
Poznań, List. zast 4*/, 

-  — 3\if,

P a r y ,  16 luteg - 
Renta 3V,

b a w d y "  lo  lutego. 
Konsole .

żądają piaoą

—- 6 25
—  — 75 -
73 75 73 50
58 — -  67 J 

57 83
-  82?

55 86 56 50
107 33

79?
82),

79 i
8115SC]

69 87

91,j

Pociąai osobowe na kole/ach żelaznych
od lOgo Czerwca r. b.

Odchodzą:
z Krakowa do Wiednia T-lOirano; 3.30 po południu — 

do Warszawy i Wrocławia 8 rano—do Lwowa 
1 0 .3 0  rano: 8.30 wieczór — d0 Wieliczki 11 rano 

ia  do Krakowa ?.15 rano; 8.30 wieczór;
‘  E S  d“o0 Krakowa. 
z Orardcy do Szczakowy 6.30 , 

dniem; 2.15 po południu
rano; 11.37 przed połu-

* u -   3  do Krakowa 3.61 po południu;
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 6 .2 0  wieczór,
* Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 6.40 wieczór.
z Mysłowic do Krokowa 1 po południu.

Pnychodząs 
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.46 wieczór.—z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.45 rami— z M y­
słowic i Szczakowy 6.31 wieczór;—ze Lwowa%.bl 

J „  popołudniu; 6.11 ran o -z  Wieliczki 6.16wieczór; 
do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; b.36 wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7.37 wie prsed połu* 
do Mysłowic z Krakowa 13.10 w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 11.43 rano.

Czcionkami Drukarni „CZASU “ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.



K0RESP0NDENC7A CZASU.
L w ó w  15 lutego.

-t- Zwołanie sejmu się zbliża, jeśli nagła wia 
domość nie odroczy go jeszcze w ostatniej chwili; 
nominacya tych samych marszałka i wiccmarszał 
ka już podobno zatwierdzone. Pomimo tak bli 
skiego terminu zebrania, niepewność sytuacyi w 
Wiedniu niedozwala robić jakichkolwiek przypu­
szczeń. Co obejmie mesaż rządowy? jak  nań od­
powie sejm ? To pewna, że z upadkiem hr. Beł- 
credego upadły wszystkie program ata, jakie czy 
to w kole ostatniego sejmu czy w czasie agitacyi 
wyborczych stawiano. Każda chwila ma swój pro 
gramat koniecznością i obowiązkiem nakreślony— 
dzisiejsza nie wyjaśniła się o ty le , aby rozpoznać 
można, o ile ten zakres jest ścieśniony dla nas. 
Lecz jeślĘprogramata zawiodły— bo to zwykły jeb 
los — to również zawiodły szumne zasady, jakie 
słyszeć często się dawały i były wskazywane jako 
rękojmie.

Najbardziej ci, co z takiemi sympatyami wyra 
żali się o kwestyi węgierskiej, mają pomieszaue 
szyki, a mieliśmy takich wielu i w ostatnich je­
szcze chwilach; słyszeliśmy mowy zalecające bez­
względną zgodność z widokami Węgrów. Nato­
miast dziennik wasz zarówno jak  autor broszury 
„Austrya monarchia federalna," niestety zbyt 
wcześnie doczekali się sprawdzenia swoich prze­
widzeń, że zgoda z Węgrami, zgoda Korony a nie 
ludów, z gabinetem a nie z nadzwyczajną Rads, 
państwa, wepchnie^monarchię w zgubny dualizm.

Stosunek Węgier do monarchii przypomina nam, 
że może trywialnego użyjemy porównania, len ko­
cioł napełniony zupą, jaką dla ubogiej ludności 
w jakim ś zakładzie paryskim przyspasabiano. Za 
jednego sous dostawano talerz zupy, a w dodatku 
wolno było potrzykroć widelcem sięgnąć, aby z 
pośród zupy wydobyć kawałek mięsa. Szczęście 
lub zręczność tutaj rozstrzygały; nawinął się cza­
sem lepszy kaw ałek, lecz często daremne były 
próby. W kotle konstytucyjnym nie liczne zaiste 
krążą okrawki autonomii, niezależności prowiucyo- 
nalnej i praw narodowych. Węgrzy najlepszy wy­
dobyli kąsek; bodaj czy dla reszty już nie pozo­
staje sama zupa czczego parlamentaryzmu, bez 
uznania potrzeb autonomicznych, bez oparcia się 
na orgauicznych siłach poszczególnych krajów.

Ministeryum upadłe, co tak słusznie podnieśliście 
i ocenili w wstępnym artykule z 13go t. m., repre­
zentowało dążności i zasady, które mogły moral­
ną dać podstawę do uregulowania stosunków mo­
narchii. Czy te zasady miały jeszcze cieśniejszy 
zakres nadawania swobód autonomicznych, czy 
wprost dążyły do ukonstytuowania monarchii j a ­
ko federacyi, to sprawa środków a nie iutencyi, 
droga była jedną, była jasno wytyczną. Zdaje 
nam się, że niesłuszny był zarzut autora broszu­
ry „Austrya monarchia federalna", że Sejmy nic 
wskazały kierunku federacyjuego, bo zgodnych 
z ministeryum sejmów było obowiązkiem dać mu 
poparcie a nie stawiać mu warunków, znając je ­
go trudności. To pewna, że z hr. Belcredim zasa­
da, która prowadziła do uharmouizowauia żywio­
łów monarchii, runęła, systematu jednego, któryby 
dążył do przeistoczenia tego biurokratyczno-ad­
ministracyjnego mechanizmu państwa w natural­
ny, samoistny organizm , systemu tego nie ma. 
Wysunięcie naprzód silniejszych czynników mo­
narchii Węgrów i Niemców, jeśli nie jest uzua- 
niem owego „siła przed prawem", to przy­
najmniej jest grą równowagi na szalach państwa. 
Równowagi^nader trudnej do uzyskania, bo jak 
wiemy, tyle nierównej ciężkości części składo­
wych ma się tutaj przeciwważyć. Na tej drodze 
staje przed Austryą zawsze ta trudność, jaką so­
bie studenci w pewnem zadaniu stawiają o prze­
prowadzenie wilka, kozy i kapusty przez wązką 
kładkę, aby jedno drugiego nie pożarło.

Lecz nie trzeba w pesymizmie się utwierdzać, 
bo zbyt wiele do niego pokus. Zdaje mi się, że 
to nie ubliży ani zasadom, któreśmy tak gorąco 
popierali, ani dążnościom, w jakich upatrywaliśmy 
silniejszą gwarancyą dla pomyślności państwa, 
bo gwarancyą moralną, — że strąceni zmianami 
u góry z tego pola zasadniczych zmian i jednoli­
tego systematu, staniemy i do tej operacyi równo­
ważenia, jaką dualizm nam roztwiera. Jeżli bo­
wiem fałszywemi są przypuszczenia wiedeńskich 
dzienników, że marzemy o jakim ś tryalizmie, to 
przecież mamy dosyć tytułów jako prowincya i 
jako narodowość, aby spróbować szczęścia, i owym 
widelcem—którym Węgrzy wydobyli swój smaczny 
kawał mięsa 1— i my także usiłowali coś wydo­
być. W tej chwili publicystyce nic przesądzać się 
nie godzi. ________

Wiedeń 15 lutego.

r. Obrady deputowanych niemieckich nie 
przyniosły bynajmniej tak świetnych rezultatów’, 
jakich się po nich spodziewano. Stronnictwo tak 
zwane wierne konstytucyi, zgodne w negowaniu 
programu hr. Belcredego i patentu styczniowego, 
gdy idzie u postawienie pozytywnego, organiczne 
go programu dalekiem jest od jednomyślności i 
zgody. Największa różnica zdaf panuje w kwestyi 
ustępstw dla Węgier poczynić się mających, gdy 
bowiem centraliści dawną w tej mierze zachowują 
granicę, autonomiści w ustępstwach swoich ot 
pierwotnego programatu znacznie się posunęli. 
Tak jedni jak  i drudzy przyznają: że elaborat 
komisyi sześćdziesię fiu siedmiu jest niedokładnym 
i trwałego pokoju obu częściom monarchii zape­
wnić nie zdoła, jak również, że niezbędną jest pra­
wie ustawa określająca jasno i wyraźnie zakres 
działalności i władzy wspólnych delegacyj, która 
by stanowczo usuwała wszelkie spory o kompe 
tencyę, nieuniknione w porządku, stworzonym o 
wyru eleboratem. Centraliści chcieliby o ile mo­
żności w ustawie tej dochować wiary swym zasa 
dom, o czem Mtihlfeld wczoraj wyraźnie wspomi­
nał. Autonomiści natomiast, a z niemi i wielu in 
nych polityków, do innych • obozów należących, 
przyjmują dualizm w najobszerniejszem znaczeniu; 
ostatni w nadziei, że system ten przyczyni się do 
finansowej regeneracyi monarchii. Do ujemnego 
rezultatu zebrania przyczyniły się również i oso­
biste niechęci wielu uczestników, którzy nie dawno 
jeszcze jako przywódzcy stronnictw wymieniani 
po ułożeniu wspólnego programu zeszliby do skrom­
nej roli szeregowców, na co nie wszyscy zgodzić 
się chcieli. O ten brak abnegacyi obwiniają 
tu głównie Kaiserfelda, najbystrzejszego i najkon- 
sekwentniejszego, a zarazem najuczciwszego ze 
wszystkich koryfeuszów byłej rady państwa, któ­
ry atoli pominięty w kombinacyach do tek mini- 
steryalnycb, nie okazuje chęci do zgody z szczę­
śliwszymi od siebie współzawodnikami. Kampania 
wyborcza w Styryi z taką niesławą pod dowó­
dztwem Kaiserfelda przegrana dla Niemców, nie 
zbyt go tu rówuież zaleca, mianowicie w poró­
wnaniu z Herbstem, któremu przypisują korzyści 
osiągnięte przy wyborach w Czeehach.

W iedeń 15 lutego.

« Jak  się dowiaduję, obrady deputowanych sło­
wiańskich odbywają się w tej chwili; celem ich 
jest ustanowienie wspólnego planu postępowania 
wszystkich Słowian monarchii w nowym por/ąd 
tu rzeczy. Pan Beust winien być z tego zjazdu 
zadowolonym, podaje mu on bowiem sposobność 
zbadania osób, równie jak  i stosunków, że się tak 
wyrażę, na miejscu, czego usilnie pragnął, a przy­
najmniej tak głosił przed zjazdem deputowanych 
niemieckich. Mylnem jest atoli, aby niektórzy 
z przybyłych Słowian znajdowali się u br. Beu- 
sta na herbacie danej dla deputowanych uiemie 
ckich. Węgrzy niechętnem okiem spoglądają na 
ten zjazd słowiański, mianowicie, odkąd się dowie­
dzieli, że i Słowianie węgierscy, a nawet i Rumuni 
brać w nim udział będą. (bajka Red.) Mówią oni, że 
zrzekając się wszelkiej interwencyi w sprawy kra­
jów niewęgierskicb, o co ich mianowicie ze 
strony autonomistów kilkakrotnie wzywano, obcy 
również wszelkiej agitacyi anti-słowiańskiej w kra 
jach przed Litawą, słusznie nabyli prawa domaga 
nia się od Słowian wzajemności. Zresztą, coraz 
wyraźniej zdaje się okazywać (?), że p. Beust zbyt 
jest roztropnym mężem stanu, aby gotował jakiś 
zamach przeciw ludom słowiańskim monarchii. 
Z kilku wyrażeń, które mię dochodzą, wnosić mo­
gę, że ton, w jakim  się nowa Presse o Słowianach 
austryaclnch wyraża, w sferach rządowych nie 
znajduje bynajmniej odgłosu.

K r a k ó w  17 lutego. Przytoczyliśmy jak  na­
kazywał zwyczaj dziennikarski z dzienników wie­
deńskich wiadomości o zebraniu onegdajszem 
w Wiednin przewódzców stronnictw ze sejmów nie 
niemieckich, zastrzegając się wszakże przeciw ten­
dencyjnym i niepewnym w podobnych okoliczno­
ściach doniesieniom. Dziś powiedzieć możemy sta­
nowczo, że zgromadzenie składało się z 25 człon­
ków, w liczbie których wymienimy książąt Lobko 
witza, Schwarzenberga, hrabiów Thuna i Clam 
Martinica, pp. Riegera, Skrejszowskiego i t. d. 
z Czech; ks Salma, hr. Egberta Belcredego i Prażaka; 
z Morawy; hr. Brandisa, z Tyrolu; pp. Tomana i 
trzech towarzyszy ze Słowenii i t. d. i t. d. Posłów 
z Galicyi było pięciu, tj. hr. Adam Potocki, hr. 
lenryk Wodzicki, pp. Grocholski, Ziemiałkowski 

i Zyblikiewicz. Przewodniczył zgromadzeniu

książę Salm - Reifferscheid. Mylnem jest i 
tendencyjnem doniesienie, jakoby reprezentan­
ci Kroacyi i Siedmiogrodu brali udział w tej 
naradzie. Nie było bowiem ich wcale i być nie 
mogło, gdyż zebranie zachowało się w granicach 
obecnego położenia, które tylko sejmy z tej stro 
ny Litawy do działania bezzwłocznego powołuje. 
Nie mamy powodu wątpić, że między tymi re­
prezentantami stronnictw sejmowych przyszło do 
pewnego porozumienia się, zwłaszcza co do k ie­
runku działania na przyszłość; jak również zby­
teczna mówić, iż szczegóły tego porozumienia 
trzymane są w tajemnicy, już dla tego samego, 
że nie mogło przyjść tam do głosowania ani do 
powzięcia jakiej rezolucyi. Postanowienia bowiem 
stanowcze należą do sejmów, i nikt z tych panów 
imieniem bądź kraju bądź tylko jakiejkolwiek 
większości sejmowej obowiązać się nie mógł. Nie­
mniej atoli można wyrazić nadzieję, ze porozu­
mienie to nie będzie bez skutków, i posłuży do 
rozwoju myśli federalnej w monarchii, poczytując 
ją za jedyną podstawę organizacyi odpowiedniej 
naturze rzeczy, jak  również za jedyną ochronę 
od groźnych następstw zapowiadanego dualizmu.

L w ó w  16 lutego. Gaz. Lwowska ogłasza na­
stępujące nbminacye:

Jego Excelencya Pan Namiestnik mianował z 
powodu reformy administracyi politycznej w Kró­
lestwie Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Kra- 
kowskiem i Księstwami Oświęcimskiem i Zatorskiem 
komisarzami powiatowymi w VIH klasie dyet: 

Komisarza obwodowego pierwszej klasy Jana 
Kafkę; naczelników powiatowych: Jana Bryńkow 
skiego, Franciszka Stronczaka, Wincentego Wrze- 
śniowskiego, Edwarda Erlachera-Khy, Ferdynan­
da Bissachiniego, Edwarda Dunajewskiego, Ka­
rola Schmida, Michała Kohlera, Jana Fogta, Jó ­
zefa Gałeckiego, Krystyana Rappel, Karola Turek, 
Edwarda Lissowskiego, Aleksandra Hellera, Ju li­
usza Zulaufa, Teodora Zacharyasiewicza, Jana 
Kronsteina, Leopolda Lachowskiego, Henryka Pfau, 
Antoniego Draka, Józefa Starka, Karola Hessa, 
Henryka Bieniaszewskiego, Pawła Wisłockiego, 
Aleksandra Ziembickiego, Adolfa Pacbner-Eggen- 
dorfa i Teodora Blaschka; komisarzy obwodowych 
drugiej k lasy : Ernesta Haczewskiego, Karola Ma- 
rosany, prowizorycznego naczelnika powiatowego 
Fryderyka Tschorcha; komisarzy obwodowych 2ej 

k lasy : Ludwika Buszyńskiego, Kaspra Sowińskie­
go, Emila Krawczykiewicza; komisarzy obwodo­
wych 3ciej k lasy : Franciszka Zacharyasiewicza, 
Gustawa Hausknechta, Andrzeja Biesiadzkiego, 
Tudolfa Ciszkę, Stanisława Jakubowicza, Włady­
sława Dubieckiego; prowizorycznego naczelnika 
jowiatowego Hieronima Morawskiego; komisarzy 
obwodowych 3ciej k lasy : Aleksandra Łukasiewi- 
cza, Romana Gabryszewskiego, Franciszka Ol­
szewskiego, koncepistę krajowej Dyrekcyi finan­
sowej Eugienisza Beneschka; komisarzy obwodo­
wych 3ciej klasy: Piotra Skwarczyaskiego, Karo­
la Kauckiego, Romana Zdankiewicza i Józefa Sei­
ferta; koncepistów Namiestnictwa: Norberta Lor- 
scha, Teofila Janiszewskiego, Leopolda Płazińskie- 
go, Antoniego Kobrzyńskiego; tytularnego sekre­
tarza Namiestnictwa Kornela Wintera; koncepi­
stów Namiestnictwa: Hermana Lobia, Juliana 
fiornickiego; adjunktów urzędów powiatowych: J a ­

na Pogłodow8kiego, Seweryna Boguchwalskiego, 
Karola Kolarzowskiego; koncepistę Namiestni­
ctwa: Albina Strójuowskiego; adjunkta urzędu po ­
wiatowego: Dra Juliana Burzyńskiego; nareszcie 
koncepistów Namiestnictwa: Franciszka Xawere- 
go Sobolewskiego i Karola Popiela.

Lwów, dnia 15 lutego 1867.

Jego Ekscelencya Pan Namiestnik mianował z 
powodu ref rmy administracyi politycznej w K ró­
lestwie Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Kra- 
sowskiem i Księstwami Oświęcimskiem i Zator­
skiem , komisarzami powiatowymi w IX klasie dyet: 

Adjunktów urzędów powiatowych: Jana Nazi- 
meckiego, Edwarda Traunfellnera, Ernesta Ho- 
szarda, Feliksa Lewickiego, Kajetana Stronnera, 
Franciszka Kruszelewskiego, Dyonizego Korczyń­

skiego, Franciszka Przegrodzkiego, Ludwika Wer­
nera, Nikodema Goyskiego, Franciszka Marcin­
kiewicza, Edwarda Ganszera, Henryka Zbierz- 
chowskiego, Wawrzyńca Artymowiczą, Roberta 
Fodrieha, Jana Lepszego; — dalej aktuaryuszów 
powiatowych: Józefa Studzińskiego, Józefa Nowi­
ckiego, Jana Ruczkę, Deodata Krzysztofowicza, 
Franciszka Zabierzewskiego, Juliusza Niewiadom- 

S iiego, Franciszka Dołkowskiego, Mieczysława 
^likowskiego, Antoniego Punickiego, W ładysława 

Sermaka, Michała Szaszkiewicza, Sabina Budzy- 
nowskiego, Alojzego Zsitkowskiego, Piotra Majew­
skiego; konceptowego praktykanta Namiestnictwa



Ludwika Kowalskiego; adjunkta urzędu powiato­
wego Franciszka Kasparidesa; prowizorycznych 
koncepistów Namiestnictwa: Jana Jahnera, Ferdy­
nanda Popiela, Hipolita Lewickiego, Grzegorza 
Dniestrzańskiego; konceptowych praktykantów Na­
miestnictwa: Apolinarego Sieradzkiego, Alberta 
Saara, Władysława Krzaczkowskiego, Hipolita Sa- 
b a ta ;— prowizorycznego adjunkta powiatowego 
Karola Jaworskiego; konceptowego praktykanta 
Namiestnictwa Erazma Zarębę; prowizorycznego 
adjunkta urzędu powiatowego Leopolda Szabla; 
nareszcie konceptowych praktykantów Namiestni­
ctw?: Emila Flechnera, Józefa Soniewickiego, Pa­
wła Switalskiego, Franciszka Dietricha, Józefa 
Mięsowicza, Adolfa Hutha, Antoniego Paszkow­
skiego, Benedykta Biernackiego, Ludwika Gerst- 
mana, Józefa Sokołowskiego, Stanisława Rewa- 
kowicza, Wincentego Gąsiewicza, Jana Hellmana, 
Józefa Salamona, Karola Michel, Włodzimierza 
barona Lewartowskiego i Roberta Tertila.

Lwów 15 lutego 1867.

Jego Excel, p. Namiestnik mianował z powodu 
reformy politycznej administracyi w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem i Księstwami Oświęcimem i Zatorem 
koneepistami Namiestnictwa w nowym organizmie: 

Koncepistę Namiestnictwa: Hipolita Więckow­
skiego; praktykanta konceptowego przy finanso­
wej prokuratorze Dra Teofila Sozańskiego; skryp- 
tora przy bibliotece c. k. wszechnicy Albina 
Ottmana ; praktykantów konceptowych Namiestni 
ctwa: Onufrego Babiuka, Edwarda Góreckiego, 
Piotra Wysockiego, Edwarda Rosenberga ; prakty­
kanta konceptowego przy c. k. skarbowej proku­
raturze Dra Władysława Józefa Pasławskiego; 
nareszcie praktykantów konceptowych Namiestni­
ctwa: Ferdynanda Seiferta, Józefa Negrusza, Kle­
mensa Drozdowskiego i Wilhelma Zenona Moscha.

Lwów, dnia 15 lntego 1867 r.

W iedeń 16 lutego. Dzisiejsza Gazeta Wie­
deńska podaje wspomniane przez nas wczoraj 
w przeglądzie pismo odręczne JCMości do p. 
Majlatha. Takowe b rzm i:

Kochany kanclerzu nadworny Majlath! Uwal­
niając Cię łaskawie na własną prośbę od urzędu 
Mego nadwornego kanclerza węgierskiego i udzie­
lając Ci wielki krzyż mego orderu Sw. Szcze­
pana z uwolnieniem od taksy w uznaniu wiernych 
i wybornych Twych usług, mianuję Cię zarazem 
Judex curiae Mego Królestwa węgierskiego.

Nominacya ta rozpoczyna szereg aktów monar­
szych, wywołanych utworami odrębnego minister­
stwa węgierskiego, które w liczbie podobno trzy­
nastu pojawić się mają w tych dniach w dzienni­
ku urzędowym. Oprócz nominacyi, listy te wy­
stosowane do ministrów skarbu, handlu i in­
nych, zawierać mają szczegółowe postanowienia 
monarsze, niezbędne w chwili dokonywającćj się 
przemiany wewnętrznego ustroju państwa.

—  Niekorzystny rezultat konferencyi deputo­
wanych niemieckich nie każe nad jej szczegóła­
mi zbyt się dziennikom wiedeńskim rozszerzać. 
Presse dawna pociesza się tylko, że w braku in­
nych, konfereneya tę przynajmniej przyniosła ko 
rzyść, że zniewoliła stronnictwa i ich przewodni­
ków do innego sformułowania swych opinij, kła­
dzie stanowczo koniec złudzeniom i nadziejom 
tych polityków, którzy jednomyślność żywiołu nie­
mieckiego w Austryi w rachuby swoje wciągać 
zwykli. Wieczorne zebranie u bar. Beusta nie zdoła­
ło zbliżyć do siebie poróżnionych, których część 
już była Wiedeń opuściła. Skrajni centraliści ró­
wnie, jak  nowi ministrowie węgierscy, świecili 
nieobecnością, co nie uszło uwagi zgromadzonych. 
Prawdziwą atoli korzyść przyniósłby ten poucza­
jący epizod z dziejów regeneracyi państwa, gdy­
by bar. Beust, który z bliska poznać zapragnął 
czynniki tego politycznego fermentu, oceniwszy 
go jak należy, przyszedł wreszcie do poznania, 
gdzie mu nadal szukać wypada poparcia.

— Rada państwa nie 25go, jak mniemano, ale 
już 18go marca ma być otwartą. Posłanie mouar- 
sze do sejmów krajowych nie będzie podobno 
długiem; o ugodzie z Węgrami krótką tylko ma 
zawierać wzmiankę, aby niedopuścić obrad w tym 
przedmiocie. O przywróceniu konstytucyi z woli 
monarszej, wraz z wezwaniem do wyboru posłów 
do Rady państwa, na wstępie wspomnianem bę­
dzie; liczne zaś projekta do reform drobniejszej 
wagi, umieszczone na końcu, będą mieć bez wąt­
pienia zadanie zatrzeć na słuchaczach niemiłe 
wrażenie, tak jedną jak  drugą zapowiedzią spra­
wione.

— Jak  donosi Presse, mogąca być najlepiej 
w tym względzie poinformowaną, układy z p. Ha- 
snerem stanowczo zaniechane zostały.

— Fzm. hr. Wratislaw, jedeu z najwyższych 
dygnitarzy wojskowych monarchii, umarł wczoraj 
w 80 roku życia.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  17 lutego. Dyrektor tutejszego Insty­

tutu Technicznego D r B r z e z i ń s k i  zamierzył już 
od kilku lat założyć gabinet techniczny, w którymby 
znalazły pomieszczenie wszelkiego rodzaju krajowe 
płody surowe tudzież przeroby ich , co nietylko słu ­
żyłoby uczniom za naukę, ale i producentom krajo­
wym za skazówkę. Są bowiem materyały nietknięte 
w kraju naszym albo mało dotąd użytkow ane, jed y ­
nie przez nieznajomość ich przymiotów i korzyści da­
jących się z nich ciągnąć. Zbogacenie takiego zbioru 
płodami i wyrobami zagranicznemi m ogłoby posłużyć 
do porównań. Czem dla nauki geografii karty geo ­
graficzne, tem okazy podobne są dla technologii.

Zanim jednak gabinet Instytutu Technicznego mógł 
się poszczycić próbkami krajowych płodów i wyrobów, 
już znaleźli się  rodacy i cudzoziemcy, co go zaopa­
trzyli obcemi przedmiotami. Szczególna leży w tem 
zasługa Dra Adryana B a r a n i e c k i e g o ,  że na­
desłał z Anglii 714  okazów otrzymanych od cudzo­
ziem ców , których pozyskał usłużność dla tutejszćj 
szkoły. Są m iędzy temi okazami niektóre cenne, a 
w szystkie w ogóle pouczające, bo od surowych pło 
dów przeprowadzone przez w szystkie stopnie prze­
kształcenia i zastósowania rękodzielniczego i fabrycz­
nego. Niektóre z nich w  ogólności wymienimy. I  tak: 

p. Izaak W a t t s ,  sekretarz towarzystwa dostawy 
bawełny, nadesłał okazy nasion roślin bawełnianych, 
tudzież bawełny w różnych stopniach dojrzałości i 
produkcyi, pochodzące z różnych krajów;

p. W alter C r u m  za pośrednictwem p. Williama 
G r a h a m  C r u m  darował okazy objaśniające cały  
proces wyrobu muślinów i perkalów, wielce ciekawe 
i pouczające;

p. C. N i e l b o u r n e ,  ajent firmy H a l l ,  darował 
okazy silni czyli krochmalu;

p. Archibald T u r n e r  przez pośrednictwo p. A. 
Z a m o r s k i e g o ,  wyroby z kauczuku;

pp. F o r t n u m  i M a s s o n ,  okazy trzciny cukro- 
wćj i cukru trzcinowego;

p. W i l d e y ,  orzechy kokosowe i wyroby tkanin 
z włókna kokosowego;

p. II e w e 11, okazy rogóżok chińskich z okolic 
K antonu;

p. H a y w a r d ,  okazy płótna żaglowego; 
p. Al. S p i e s s ,  różne w ęgle kopalne i wyroby 

z nich pochodzące;
p. C. M a c  I n t o s c h ,  tkaniny nieprzem akalne; 
p. J a w o r o w s k i ,  próbki jedwabnych tkanin i pilśni, 

glin w stanie kruszcowym i przerobionym , płyty do 
kominków.

Najznakomitsze dary p. A. B a r a n i e c k i e g o  obej­
mują różne włókna roślinne używane na tkaniny, i 
wyroby z nich w Anglii uskuteczniane; dalój płody 
roślinne i zw ierzęce pokarm owe, różne wyroby z je ­
dnych i drugich, przeroby m etaliczne, gliniane i t. d.

P . J a w o r s k i  z Manchester, rysunki machin uży­
wanych w Anglii w różnych fabrykach.

Niepodobna wymieniać wielu innych .wykazów i 
dawców ich; wszelako nazwiska umieszczone będą na 
darach, których uporządkowaniem zajmuje się dyre­
ktor Brzeziński, i wystawi je  na widok publiczny. 
Dr. Baraniecki zbiera po Anglii drugi szereg okazów, 
które ma podobno niezadługo nadesłać. Gdyby każdy 
z podróżnych przyw iózł z sobą choć szczyptę tego, 
co mu przez ręce sięjprzesunęło, m ielibyśm y już zbiory 
bez kosztu , a tyle dla m łodzieży przydatne i dla 
przemysłu krajowego żyw a zachęta i bodziec. N ie mó 
wimy już o krajowych płodach i w yrobach, których 
wartość umieją oceniać za granicą, skoro zwracają 
na nie uwagę na każdój w ystawie przemysłowćj, mimo 
że te zdają się niknąć w ogromie przedmiotów. Czas 
też pom yśleć o podżwignieniu przemysłu z uśpienia, 
aby nam nie zarzucono, jak  powiedział ekonomista 
Carey, że kto drugim ustępuje surowe płody, nie 
obrobiwszy ich u siebie, ten nie wiedząc o tem, sprze­
daje ojczyznę.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P e s z t  16 lutego. (W and.) Pester Corresp. pi­
sze : Dziś wracają ministrowie. W poniedziałek 
na posiedzeniu Izby deputowanych odczytanym 
będzie reskrypt zawiadamiający o restitutio in inte­
grum. Drugi reskrypt donosi o mianowaniu pre­
zesa ministrów i utworzeniu gabinetu. Ministrowie 
rrawdopodobnie przedstawią się na posiedzeniu 
środowem; przysięgę złożą na przyszły tydzień w 
ludzie (dokąd N. Pan przybędzie) Śennyey po­

zostanie prezesem Izby wyższej. Tawernik poje 
chał dziś rano do Wiednia.

M o n a c h i u m  15 lutego. Dotychczasowy poseł 
pruski przy dworze tutejszym książę Reuss, miał 

ziś popołudniu posłuchanie pożegnalne u króla 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady stanu wykoń­
czono projekt względem rozbioru ustawy o służbie 
wojskowej w wydziałach stałych Sejmu na czas 
jego odroczenia. Jutro projekt ten będzie przed- 
ożony.

P a r y ż  15 lutego. W tój części księgi niebie- 
skićj, która się tyczy Niemiec, przypomina mini­
ster, że Prusy przyrzekły zarządzić głosowanie 
w północnym Szlezwiku. Dalćj w części o spra­
wach zagranicznych traktującćj, powiedziano w u- 
stępie o Niemczech: Prasy przez ostatnią wojnę 
zagarnęły stanowczo Niemcy północne; Niemcy 
południowe zatrzymują zupełne prawo rozstrzyga­
nia pod względem stosunków, jakie utrzymywać 
zechcą z Niemcami północnemi. Austrya przesta­
ła tworzyć części Wioch i Niemiec; straciła ona 
stanowisko, które było jćj drogiem z powodu hi­
storycznych tradycyj. Jeżeli Austrya ucierpiała 
skutkiem klęsk wojennych, to z pomocą patryo- 
tyzmu i w przywiązaniu ludów do różnych ple­
mion należących, znajdzie środki rozwiązania 
wszystkich trudności wewnętrznych, które przy­
czyniły się do jćj osłabienia. Ze względu na Rzym 
księga uiebieska wyraża nadzieję zagodzenia tru­
dności między Włochami a Rzymem. Co do 
Wschodu, wykład położenia politycznego udziela 
Porcie radę, aby się nie ładziła więcćj i przygo­
towała reformy dla cbrześcian i muzułmanów, a- 
by pracą rozwijała bogactwa krajowe i zmieniła 
system finansowy. Kwestya kreteńska istnieje je ­
szcze w całćj swojćj pełui, i zapytać się trzeba, 
czy wobec sympatyj Europy kombinacye, począt­
kowo uważane za dostateczne, będą jeszcze nie­
mi i nadal. Pod względem Ameryki księga nie­
bieska nadmienia, że nie zachodzi żaden powód 
zatargów między Francyą a Ameryką. Co do Me- 
xyku nadmienia minister, że w marcu wszystkie 
wojska francuskie kraj ten opuszczą.

P a r y ż  16 lutego. W Senacie wniesiony został 
Senatus consultus, który oświadcza, że Senat przed 
uchwaleniem ogłoszenia ustawy, może także o- 
rzec, aby ustawa, skoro ta zdaniem jego będzie 
mogła uledz zmianom, zwróconą była ciału pra­
wodawczemu dla nowego jćj rozbioru Jeżli po 
tych powtórych naradach ciało prawodawcze przyj­
mie ustawę bez zmiany, senat wtedy zbada jedy­
nie, czy ustawa odpowiada konstytucyi.

F l o r e n c y a  15 lutego. Król przyjął dymisyę 
ministra Jaciniego. Nadzwyczajny poseł grecki 
Konduriotis, przyjmowany był dzisiaj przez mini­
stra spraw zagranicznych. Italie mniema, że naj­
dalej jutro ministeryum będzie ukonstytuowane. 
Dymisya Scialoi i Borgattego jest niezawodna; 
dymisya zaś Bertego jeszcze nie przyjęta. Zdaje 
się, że postanowionem zostało, iż Ricasoli zatrzy­
ma tekę spraw wewnętrznych. Sądzą, że projekt 
ustawy tyczący się wolności kościoła, zupełnie 
będzie przerobiony, zanim przyjdzie przed nowy 
parlament. Dzienniki zajmują się przyszłym ma­
nifestem rządowym, który będzie ogłoszony. Rząd 
ma w nim przedstawić swój program krajowi. 
Manifest ten będzie ogłoszony, skoro ministeryum 
nowo się utworzy. Diritto donosi, że 72 deputo­
wanych opozycyi podpisało manifest do Włochów.

F l o r e n c y a  15 lutego wieczór. Jeszcze nic nie 
postanowiono pod względem ostatecznego składu 
gabinetu, ale ma być on wkrótce utworzony.

L o n d y n  15 lutego. Telegraf do Walencyi zo­
stał naprawiony. 800 Fenistów (?) ściganych uszło 
w góry Killarney. Zresztą Iriandya spokojna. 
Staniej spodziewa się, że Hiszpauia przyjmie pro­
jekt pośrednictwa Stanów Zjednoczonych w woj­
nie chilijskiej. Niechęć do ministeryalnego planu 
reformy wzmaga się.

L o n d y n  15 lutego. Times donosi z Washing- 
tonu z dnia 13 b. m.: Izba reprezentantów posta­
nowiła obwieścić stan oblężenia w dziesięciu k ra ­
jach południowych, pod dowództwem oficerów 
wojsk regularnych.

Jutro w poniedziałek nastąpi otwarcie nowego 
Sejmu we Lwowie.

Z Wiednia donoszą nam, że oznajmienie cesar­
skie, jakie na jutrzejszem otwarciu Sejmów zło­
żone będzie, mieści w sobie „rozszerzenie auto­
nomii krajów".

Zukunft dowiaduje się, że br. Stackelberg po­
seł rosyjski przy dworze wiedeńskim (który wczo­
raj bawił w Warszawie), przed odjazdem swoim i 
do Petersburga bardzo energiczne czynił przed 
stawienia bar. Beustowi z powodu sprawy wscho- I 
dniej. —^ y

Anglicy narobili wiele hałasu o nic. Pokazało 
się, że w Chester nie było żadnego przygotowa­
nia do zamachu Fenistów.

Podajemy niejakie wyjątki telegrafowane z ex- 
posś politycznego złożonego Ciału prawodawczemu 
francuskiemu w księdze niebieskiej. Tu nie po­
wtarzamy przeto, jakie jest zapatrywanie się rzą­
du francuskiego na sprawy zagraniczne; zapisać 
tylko godzi się zwrot zaszły w polityce wscho­
dn ie j .

R E D A K TO R  O D PO W IE D Z IA LN Y  I  WYDAWCA 
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